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Wybuch piekielnej mim w Herszawie.
Przyczyny kafastrtfy pod Starogardem.

W A R S Z A W A . 2. maja. (Pa t.) W ła d e k  
“ ^ .e jow y  pod slacją Starogard zdarzy! się w 

■głości 2 i nół kim. od stacji W kierun­
ku Tczewa, W nuqy na 1. maja. ‘ Poarąg sk ła­
dał się z parowozu P. K. P. prowadzonego 
c-.zęz obsługę polski^ i 10 (wagonów puimano- 
'wśkich z To\v. Keiehsbahn, z obsługą wa- 
gonów  ti amiecKą. W  20 m. (przedtem w tym 
sutivtt kierunku przeszedł Laki sam pociąg 
[ )-«szny v . 005. W ypadek Uasląpil na fu-
£ 1 ,la spadku pa nasypie, W  wysokości do

n1 położonym  w  lesie. W y k o le jiły  się w  
omku stycznym do łuku, pochyliły Się ma 

z0. ląljpz i zary ły  w szkarpie nasypu, paro;- 
wóz a za nim pięć wagonowi. C ztery  wagony 
ostatnie pozostały na torze. Układ \vyk-L  ju ­
rnych w agonów  >wj lin ji niemal prostej, za pa­
rowozem . iw kierunku stycznym do łuku wisk.a- 
żuje, że przyczyn? wypadku nie b y ło  usz­
kodzenie taboru albo .dadliwy slain tcyru, lecz. 
że nastąpiło tu w yskoczen ie z s/yin całe j p ier­
wszej części pociągu.

''lady  spostrzeżone na szynach i podkła­
dach wykazu ją, ze szyny zostały rozkręcone 
W miejscach styczności a koniec Ioru: w  cało­
ści loru  przesunięty na zdwnątrz łuku ku 
szkairpwe. Znalezione W  oobliżu  i znalezione w 
R—ie, lewar /.bożowąjy i  słUpek drewniany śla­
dami odcisków1, pokrywającym i się ze ślada­
mi znalezionymi na lorze, były  rtitJU ąLpliwie 
narzędziami do wykonania pr/.esu .ęcia przez 
sprawców otena jominnych z techniką bifdo- 
wjy .i o  w  Przyczyną (wykolejenia pociągu 
N r 90 iesl niewąlnRwie zamach zbrodniczy 
a zaSiOsowiane \v tym (wypadku przesunięcie 
ca łego toru lewarem  św iadczy o inteligencji 
kieroWnictwa technicznego, albow iem  zbvt

złożona na pi!elnwlszv rzut oka manipulacja 
pTzesioięcia całego toru lewlarem, opartym o 
skrajną szybę toru  sąsiedniego, jest w1 istocie 
rzeczy, w obec konstrukcji toru . podsypki 
iłuc/nila dalćko prostszą, i szybszą, niż tIuzo- 
wanie i w y jęc ie  pojedynczej szyny. Zna lezio­
ny lew ar w ym agał do przeniesienia i użyci‘a 
przy najmniej dwóch lujdzi. N ależy zaznaczyć, 
że manipulacja przesunięcia szyn przy oomocy 
leWara nie w ym agała dłuższeoo czasu, niż 20 
minut, dzielącego przejazd pociągów  pospie­
sznych Nr 905 i 907. Systematyczne powta­
rzania zam achów na pociągi pospieszne i ce­
low e ich przeprowadzanie iila ją  się wskazywać 
na to, że  organizacja ich idzie z jednego o- 
środka, zaczem przemawia również osla ln i za­
mach, dokonany ba lereąiie tak aktualnym pod 
w zględem  politycznym, jak  t. zw. .kurytarz 
pplskii" i W ykolejen ie w nim pociągu* niemiec 
k iego  W e łle ostatnich Wiadomości otrzym a­
nych z dyrekcji gdańskiej, w łaściciel lewara 
znalezionego opodal miejsc? katastrofy w lesie 
został aresztowiany. M inister ko le ji Wyzna­
czył nagrodę w  sumie 50.000 zł za w ykrycie 
sprawców zbrodniczego zamachu1. Szczegóło­
w e dochodzeniu służbowe i techniczne pro­
w adzone były przez kom isję m inisterialną de­
legowaną i  W arszaw y. Śledztwo sądowne pro- 
wad; i w ładza prokuratorska. M in iste ’' koleji 
zw oła ł na dziień 4. maja konferencję pp. pre­
zesów kolejow ych  z udziałem przedstaw i­
ciel i w ładz bezpieczeństwa celem pr/ODroWa- 
dzenia re w iz ji obecnego staniu służby obcho­
dow ej na poiskich kolejacn panstwbWych. Re­
w izja  ta pó jdzie w kierunku wzm ocnienia 
służby o(>chodow.ej na polskich iinjach kole­
jowych.

H r a m

Pieudały zamach w  W arszawie.
Wybuch ,u redakcji- — Przygotowanie maszyny piekielne! -  Zeznanie pns Szapiela.

W A R S Z A W A , 2. 5. (A W ). W czora j wtft- no rów n ież duży zapas pyrokseliny, śledztwo 
ozorem  na Starem Mieocie w  m ieszkaniu z a j- ,w  lej sprawie trw a dalej
mołwanem przez kannelarję „ N iezależnej Pa- . 
tjS C h łopsk ie j" i redakcję organu lego stron 
nflcIWa „W alka  Ludu") wśród tajemniczych o- 
UolSjczności nastąpi! silny wybuch Zaalarm o­
wana policja znalazła w mieszkaniu redaktora 
„W a lk i Ludu " S Lr o janow skiego, ciężko ran. 
nego. N,a sio le znajdowała się blaszana pusz­
ka, rozeu wana na kilka części. Śledztwo w y ­
kazało, że  w) skrzyce znajdowała się pyrokse- 
lłna, i że Strój amowski za jm ow ał się fab ry­
kacją bomb W  tym samym lokalu znaleziono 
rów iweż o ia lo—iskiego posła Szapiela który 
tłum aczył s;,ę w ten oposób, że spal i m e sły­
szał wyboichj. Rod łóżkiem Szaoiela znaiezio.

W A R S Z A W A . 2. maja (lei. w ł.) O dno­
śnie do w'lybuChxi przy ul. Stare M iasto 1. 38, 
w iadom ości Urzędowe mówiią o wybuchu bom­
by zegarow ej. N ie była to jednak eksplozja 
b )m by, lecz mechanizmu, zegarow ego do p ie­
kielnej maszyny, przy zaslosowanin ba lerj ' e- 
Ieklryczne;

W  lokalu r< -lakcji „W a lk i Ludu" gdzie 
Wybuch nastąpili, znależiotao 1000 gram,>w per- 
diitu na jsiln ie jszego malerjału wybuchowego 
Perdit znajdoiwiał się w skrzynce, która stano­
w iła g łów ną część maszyny piekielnej. Jest 
bo tak w iHka ilość, że mogłaby wysacfeisć 
w piowietrze w ie lk , kamienicę Pozalem  zna-

Specjalista chorób nerwowych

Dr. Świtał ski
powróci! or . PaNka Hi;

le/iono jeszcze dużą ilość lorn/ne i zegar Wy­
buchowy.

Przeg ląd  w ieczorn y" podaje, iż w ładze 
rządow e przypuszczają, iż  machinę zamyśla­
no lu yć w  czasile uro:czyslości 3-go maja.

Redaktor „W a lk i ' Ludu" SUojanoWtski 
znajduje się w  szpilalu pod slrażą, jednak z 
powodu złego  stanu zdrowia nie m ógł być 
dotąd przesłuchane. Poseł Szapiel ośw iaerzył 
W sejm ie, iż  w nocy z dnia 30. kw ietn ia ija 
1. b. m zastał drzwt1 mieszkania zamknięte, 
wobec czego przenocował u dozorcy domu.

Dopiero onegdjaj dostał się do mieszkania, 
W! rekiakcjl zastał sekretarkę. W yszed ł i w ró ­
cił dopięto po 4-lej popoł. W  nocy zbr-tiził 
gio htuk'i k rzyk  o pomoc. U jrza ł rannego Stio- 
janowslwCgo, D rw łoży ł nru kompresy i w e­
zwał pogotow ie ratunkoWe.

m m m  m m

Pter%szy Piata śuriącony
w cakl Polsce-

W A R s/A W A . 2. maja. ,T c l v ( . )  Dzitń 1 Maia 
rmal w etiłei Polsce imponując, przebieg. Zarówno 
w Poznańskim, jak na Pomorzu, w Kongres<Vwue i 
.Małopolscy lić./ba u<'Zeslników "  .-l<'sunku do uezu.st 
ników v r. uh. podwojita się

Komuniści bądź nie ujawniali się wenie, bądJ 
tiż iiuniym  pocliodzikicui ukazywali swą sfabo-jć 

-— Wspaniale /.Gromadzenia P. p S. odbeły się w 
łjodzi. Lulilinie. Krakowie. Radomiu. Kielcach To- 
m‘niu, Poznaniu, Tczewie. Bydgoszczy.

lltoislwiua organ.zacja komunistyczna uu 
Francji

PA R Y Ż . 2 maja. (Pą t.) „L e  M atiń " 
stwierdza, że noku-nemly znale/ione ostatnio 
w  czasie rew iz ji dokonyw any ci' w  kołach ko­
m unisty c/nych dostarczyły doW^dów o istnie. 
n-U w o jsk ow ej organizacji komunistycznej zło­
żonej z 800 ludzi uzbrojonych wJ aulomal'-- 
czne piś lo lely. Z  powyższych dokum entów wfy- 
nil<a, że bo jów ka  otrzym ała z M oskw y arogą 
przez Am erykę 30.000 dolarów', Sumę tę roz­
dzielono pom ięazy poszczególne osoby, które 
Myclały pokwitowania na otrzym ane pieniądze.
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Zadania polskiej polityki zagranicznej-
Ploura posła Ora FellKsa Perła wygłoszona w Sejmie 28 kwietnia-

Najw ażniejszą sprawą polityk i m iędzyna­
rodow ej obecnie jes l sprawa bezpieczeństwa 
ł utrwalenia pokoju. Na to zagadnienie odpo­
wiada proLokół genewski Jaka ma być dal­
sza polityka naszego ministra spraw1 zagrani, 
cznych, jeżeli uprzytomnimy sobie, jak  się 
przedstawia protokół' genewski, o co tam cho­
dzi. O kreśiil to sam p min. Skrzyński bardzo 
trafnie, skoro w y ło ży ł następujące zasady pro­
tokółu genewskiego ; rów ne bezpieczeństwo 
dla wśzyslkieh państw, w ieik ich i małych, ar­
bitraż oparty na specjalnym kodeksie mię- 
dz narodowym, ro brojenie, uzależnione od 
tworzenia moralnych i realnych warunkSw’ 
bezpieczeństwa i wres/Cie pomoc przeciw na­
pastnikom.

Czy z tych zasad jest choćby jedna, któ- 
raby nie' stanowiła kanony polityki polskiej, 
k lóraby nie stanowiła drogowskazu przy — 
wszelkich warunkach dla lego, czego nasz mi- 
nisler ma b r o n i '  na forum ni i ę d / y na rod o W  m 
i przeciw  czemu ma występować. Przecie nie. 
zależnie od sytuacji z polityki naszej w y ła ­
niają się pewne ogólne poglądy zabezpiecze­
nia pokoju. Zasróy protokółu genewskiego 
powinny przyświecać d'.. rnokral v,cz:n!ej polityce 
m iędzynarodowej, min. spraw zagrań. PoPki.

P A K T  G W A R A N C Y J N Y  
tak jak on był proponowany, k rzyw d ził nas j  ęhizm ów dla wszelkich reak ,ji wewnętrznych, 
już przez Io samo, że Iwbrzyl specjalne u p rzy j nasza ineakcya ecema len. w ybu iindenbur. 
■wi lej cwane warunk bezpieczeństwa d’lą grupy j  $»■ z PodWO, - :rr u'czu:mm. Z  jednej
w ielk ich mocarstw, ipozaSLaiw Łając nas na stro J  s łr^ > ; Lf aża lG za w p d f M  sv.oj młyn, jako 
nie jako tych wobec klórych N iem cy nie są P'rC  Jad -łwj óęsu . u na :jona'z.mu i reakcji, 
związane, M i  śĄ mnifej :w ązam traktatem }-,ż 1 ^rony chodzi o ..ucbezpieczenstwo,
wersalskim. Paki gwarancyjny, lak, jak on 11 'grozi iśsce. Jak zwykle by w* inte- 
by! rozważań-,, w vlw arza ł nreopag wlielkmh! |PCS.\ klasowe ica l 1 niezgodne są z lti-tere- 
mocarsb do których miały być prayłączone «arm ,r rodow em  Polska musi iiwazac vvy- 
N w m e ż  Niemcy , a k tóry  taktycznie ozstrzn - h o r H: id e r fw g a  za wszechsl-obute dla s ię ­
gałby o losach świata zu p o w e  w  cie i u po- 
grążając Ligę narodów.

Czy na laki paki g w u ra u c y ^  Polska , d,a Po lsk i,
dric się mog-i.' i uczów iscic m e ! A  zatem
cóż p o zo s ia je ? ' K O M U N IŚC I, JAKO  SO JU SZN IC Y  REAKCJI

Zanim nastąpiło urzędowe om ów ien ie pa.j I trzeba tu stw ierdzić ż.e, jak to często 
k lu  gwarancyjnego, zaszedł wypadek, który j się dzieje, len upiór przeszłości, la reakcja 
/milenia sytuację polityczną, nastąmł wybór us\ rnboljzowana w Hindienburgń, spotkała się 
Hindenburga. z krwawą karykaturą socjalizmu, jaką jest

komunizm. Nre zw ycięży łby  H indenburg r.ie

temu. dziełu pokoju  i demokracji. N iek tó ry . 
Cieszą się z wyboru Hindenburga, powiadają, 
że „sytuacja się w y jaśn iła ". Istotnie w y ­
jaśniła się W y jaśn iło  się, ze przez w'ybór 
Hindenburga zb liży ło  się to niebezpieczeństwo 
wojny, k ióre w ydaw ało się odległe, zb liżyło 
się w sposób groźny, musimy je  l-aktować. 
jako niebezpieczeństwo, k ió re  w zrok iem  m o­
żna ogarnąć. Możliwie są naturalnie i elapy 
polityki Hindenburga, czyli reakcji niemiec­
k iej Być może, naprzód będzie torował drogę 
monarchji, odkładając wojnę odwretowa ną 
później. —  M oże będzie kombinacja różnych 
czynników, lecz jedno jest pewne, że

PR ZE D  E U R O P Ą  S T A N Ę Ł O  W ID M O  P R Z Y ­
W R Ó C E N IA  M O N A R C H JI W  NIEAdCZECH 

I W O J N Y  O D W E T O W E J !
T o  niebezpieczeńsiwó odczuwamy tern sil. 

mej, że zwalczamy lo, co (wyobraża HOlden­
burg i Ua polu po lityk i Wewmęlrizbej i poiityk-i 
zagranicznej. Przedstaw i ciele reakcji w ryz - 
mailych krajach, niezależnie od swoich nie­
nawiści do N iem iec hindejnburskich czy in­
nych, w g łęb i duszy czują się pokrewni tej 
idei czy tamtemu kierunkow i, k tóry  repre- 
zenlujc Hindenburg. Przec ież w ybór EOlden­
burga jest to pociecha dla wszelakich faszy- 
zmów, dla wszelkich najcjonaiizmów, inoniar-

jWipnie ozwoju, dem okratycznego jak i przez 
| groźbę w ojny, bo i je lln o  i drugie jesl niebez.

H IND E N BIJR G  Z jA W IŁ  SIĘ. JAKO  W ID ­
M O  PR ZE SZŁO ŚC I,

j ko ten symbol starego świata w ojny i nro- 
tiurcnj' Któr> g ro z i caicmu temu rozpoczę-

zW yciężyłby kierunek mopiaroh.czhy i m > 11 - 
turystyczny w Niemczech n ie powstałoby ta- 
kiie groźne niebezpieczeństwo dla św iala, gdy-, 
by komuniści wVraźme -niie umożliw ili w yb o­

ru Hindenburga. C n i ro zb ili republikańskie 
Niem cy. W  w iększości sw o je j N iem cy nie &ą 
mojiarchiczne, jak  to .wykaząły w yn ik i w szyst. 
kich głosowań, ale komurffed przeważyli szalę, 
rozb ija jąc  obóz antymonarchiczny, przew ażyli 
szalę na korzyść tego  herolda monarchji i mi- 
lilaryzinu, jak im  jest H indenburg.

Jaka nauka się z tegu Wysnuwa ? C zyż 
nie jest jasne, że o ile  chceny utrzymać po- 
kój; to  świat, k tó ry  nie chce w ojny, musi 

, reakcji n iem ieckiej przeciwstaw ić moralną i 
j realną siłę obrony pokoju. W róc ić  należy do 
jprotokołu  genewskiego. N ie  jak ieś odrębne 
j pakty gwarancyjne, nie podział na uprzywi- 
' le jow a ne i n ieuprzyw ilejowane narodyg łydko

I RÓ W NO ŚĆ  W S Z Y S T K IC H  W  S P R A W IE  
| B E R P IE C Z E N S T W A .

j zapewnienie bezpieczeństwa wszystkim , musi 
■być czynem, prze d, ws ta w i ony m zakusom Hin- 
i denouirga. Z iekkiem  sercem n ie .możemy się 
I zgodzli na lo, że protokółu geneWskiego nie.
| ma. Jeżeli ma g o  już rzcczyjWiście nic być, 
lio Polska powinna być oslatmim narodem, k tó ­
ryb y  £ tym fakLem sie pogodził.

D latego musimy żądać od m inistra spraw 
zagranicznych, ażeby p rzed łoży ł Scjn iów i pro- 

j Pokoi genewski do raty fikac ji. M y ratyfiku jąc 
Hen protokół, stw ierdzim y wobec świata, że 
j chcemy być częścią tej m iędzynarodowej siły 
pokoju, która zmusi rów nież reakcję niennec- 

jką . m iłilarysiyczną i im p«rjalistvczną, do po- 
j szanowania pokoju.
j Polska me m oże pójść tą drogą, którą 
“Wskazuje w  Niemczech w ybór Hindenburga 
! Polska, jako państwo nowoczesne, stworzone 
j na '.podstawoch demokratycznych, jaku repu­

blika demokratyczna, w ierna musi być ducho- 
Wi nowych czasów, który nie pozWbli na U:, 
żeby nawróciły upiory przeszłości. Socjalizm 
polski nic pozwoli na to, żeby ta karykatura, 
jaką jest bolszewfem, łamała, deptała zdoby­
cze proletariatu i w  ostatecznym wyniku 
dźw igała tron dla reakcyjnych wiadców.

Przechodząc pokrótce do innych spraw, 
wskażę tylko, że uważam, iż p. Skrzyńska, w 
swoich stosunkach, z- Czechami zachował W ła­
ściwą miarę, zawarł lego  rodza ju1 traktaty, 
które leżą rzeczyw iście na linji wspólnych n- 
leresów . Pod tym względem  trzym a on się 

! m etody, całkiem odmiennej od nieszczęsnej 
metody p. Skirmunta, k tóry uWażal za sto 
sowne, nie mając żadnyich po lemu warun­
ków , zaw rzeć sojusz polityczny z Czechami, 

|W którym  ze s ilon y  Czechów nie było mawet 
'i;/nuniia naszych granic wschodnich i Irakla- 
lu rysk iego Pr/.eciw-nic, było tam stw ierdzę, 
nile, że Czesi u zn a 'j tylko ‘\ifspóinie z Polską

Bniyt więzienny w Irkucku.
Ze wsponiuień Józefa Piłsudskiego.

(Dokończenie).
( id y  nazajuhz rano przyniesiono nam rze. 

czy z dawnych cel, gdy nas Wypuszczono na 
Korytarz itnogiibsśm y się obejrzeć w?ajemnie 
spostrzegliśmy, jak .strasznie byliśmy /maltre- 
fiw a iii. Okrwialwieni, opuchnięci, potłuczeni, z 
palącemi się od gorączki oeżami wyglądali'm y. 
,a św ieżo  przy transportowani z placu boju 
żołn ierze. Wszy-scy drżeliśm y z oburzenia i 
zaciskaliśmy zęby z wściekłości, co nas du­
siła. le c z  nadew-szystkiem górow ała  kwcslja, 
gd z ie  są ci, których pomiedzyr nami nie było ?

Zażądaliśm y zaraz papieru i atramentu 
Napisaliśmy do w ładzy komunikat, og łasza­
jący, że od dzis:aj rozpoczynam y s;ę g łodzić 
i nic będzjemy przlyjmowali pokarmu dopoly, 
dopziki nam nie przyprowadzą naszych ko­
legów , lub nie przyn-osą w łasnoręcznie przez 
nich napisanych listów do nas. Pomocnik za- 
wiadoiwtej' b iega ł od jednego uo drugiego, u- 
praszając nas, >yśmy ICgo nie robili. M ów ił 
nam, że owyjch trzech ko legów  źaprowjadzili 
Jo cyrku łów 1 policyjnych, że im się nic złego 
nic siało. Byliśmy niewzruszeni,

Pam ięlneir mi jest to  g łodzen ie się P ie r­
w szego dnia kurczyło  W| żołądku okropnie i 
gh  d pod w ieczór doskw iera ł nieznośnie. Na- 
z,ajc rz jednak i trzec iego  dnia żołądek przy­
pominał o sWych prawjaeh jedyn ie  w porach,

gdy przy normalnym biegu rzeczy otrzym yw ał 
należną mu dahinę. Zresztą opanowała mię 
na trzeci dZień słabość i piewne znieczulenie, 
byłe.m ciągle drzem iącym. Pod w jecźór lego 
trzec iego  dnia przyprowadzono nam dWóch ko 
lęgów , którzy zarazem p-zynicśli nam w ia ­
domość, że trzeciego, m ianowicie Daniłowa, 
w idzieli na własne oczy i żc wfyw ieziono go 
na miejsce wygnalnia. O głosiliśm y Więc, że 
przestajem y g łod zie  się, i poczciwh zaw ia ­
dowca Iwbrew ustawie wlięziennej, pozw olił 
nam po b-lej w ieczorem  zgolow ać sobie obiad 
r herbatę. A  nazajutrz, gdyśm y juz wpadli 
'w doskonały humor i z a-p-elylcm zajadali 
obiad, rai/yniesiono tom  paipicr od pana p-o- 
kuratóra, któ-y nam g roził sztuczne m kar­
mieniem, gdybyśmy się ośmielili nadal w y ­
rażać swój protest głodzen iem  się.

Tak się zakończył nasz buni irkuski. Po 
iym buncie m ieliśmy św ięte życie. Żądne „na. 
cza ls lw o" nam me dokuczało — bało się za­
glądać na nasze podwórko. Natomiasl m ieli­
śmy swobodę zupełną na naszem terytorjum  w 
dawnem kobiecem skrzydle VJięzienia. N ic 
Zamykano nas inawiet na noc A  gdy  przyszły 
św ieże parlje wygnańców, pomieszczono je w 
dawnych naszych kiwjafćrach —, ro/bny cli bozez 
nas celach „sekretny ch ^  Lecz nie pirzeszł a- 
dzano nam odgryw ać roli gościnnych gospo- 
darzy i zapraszać nowych kolejgóv\' na ob ia­
dy i ko lacje „buntoWników “ .

Swoją drogą za .awhnlurę 20 paździddnt- 
1 ka, pociągnięto nas do odpowiedzialności są­

dow ej. Prokurator oskarżał nas nie mpiej nie 
■ dęcej, jak o „zbrojny opór w ładzy  w ięz ien ­
n e j '1 1 j. o p rzes tęp stw , za które pra;W  w y ­
syła ludzi na katorgę.

N ie w iem , jak prokurator udowodnią! na 
Sądz ie  „zb,rojność'‘ naszego uporu, bośmy — 
Wszyscy stanowlczo odm ówili udziału w ko- 
medji sadoiwej i zrzek li się pyszelkiej obrony 
Sąd jednak inie zgodził się z żądaniem p ro ­
kuratora i zastosował do nas m ożliw ie ła ­
godną karę: skazał Wszystkich na pół roku. 
a mrne i dwóch jeszcze kioiegów jako niepełno­
letnich, na trzy miesiące w ięzienia. Proku ­
rator, niezadowolony z Wyroku, apelował do 
sebalu.

W  tydzień po sądzie — I-go  grudnia — 
wyruszyliśm y na Lenę i dop iero \v rok potem 
Otrzymałem w’yrok senatu, który W swej ła ­
skawości oodw oił nam kąrę, skazując rnme!,na 
półroczne w ięzien ie. O dbvłem  je  w Kircńsku, 
na miiejsou mego- wygnaniu.

Ten bunt irkucki, o  którym  teraz wispo- 
minam jako  o drobnostce, długo był nil pa­
miętnym. Pr/leż peWie,, czas rbe mogłem  obo­
jętnie patrzeć (ija żołlnierza, na rnuńdur — 
czułem, że mi się pięści zaciskają, a nieraz, 
gdym  zamykał oczy, w idziałem  przed sobą 
piełen grozy obraz dzikiego ataki uzbrojonego 
tłumu żołdaków  na, bezbronną garstkę ludzi, 
skupioną w kąciku.

(Koniec).
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"odpisana traktaty. Tak i „so ju sz '' by ł 
sar.y przętz p. Skjr .mimta, obecn ie jedn ik p 
Skrzyński wszedł na Tealną drogę dobrych 
stosunków sąsiedzkich na lę drogę, k tórą — 
Iwska; uje .polityka pokojow a Polski Jednak 
przestrzegam y przed wdawanitern się w złu' 
dz.-nila, jakoby dało się uzgodnić tak w' sto­
sunku do Rosji, jak nawet i do N iem iec po­
litykę polską i czeską.
( T o  jest w ielk i błąd, jeżeli sądzim y, że 
< 'Ską może rzporządzać lakiem* sojuszami, 

którezabezpieczą ją  o|d 'wo jny Na to potrzebne 
esl szerszep-c rozumie nie W ytworzenie nH\tych 

t°irm pukojo-Wego współdziałania Sit Europie,

a to utaśniii -widzimy (wt protokole genewskim  
UWażam da le j, że min. Skrzyński pow in ien  

konlyrJuowdć w dalszym ciągi politykę bałtyc­
ką, która z naszego stanowiska Inie jest w y ­
mierzona Iw; jak ichkolw iek  napastniczych ce­
lach przeciwko Rosji, ale jest naturalnym w y ­
razem wfepótii} ch interesów tych państw, k tó ­
re tppWsiały skutkiem rozgrom ien ia  carskiej 
Rosji, a nie mają sprzecznych interesóv. — 
Jest to naturalny skutek w yzw olen ia  się i 
zdobycia mepodległś-ci, że bliskie jest nam 
ścisłe współdziałanie z państwami bałtyekie- 
ntii1 i żle to  tylko korzyść przynieść może Pol­
sce.

Klęska demokracji w Niemczech.
W ybory  Prezydenta Republiki n iem ieckiej 

tały Wynik dla dem okracji fatalny. P rezyden ­
tem Republiki n iem ieckiej zoslaf stary żoł- 
Uak, politycznie bezmyślny, k tórego stosunek 
dc żyda  publicznego państwowego polega 
ledjynie na w iem ości wobec byłego  cesarza. 
Rtzysięg-a wierności — ośwu.ckzył w  r. 1022. 
złożona cesarzowi, jest nienaruszalna.

O  ile chodziło  o  zwycięstwo wyborcze, 
®nidęcjia niemiecka znalazła w Hindenburgu 
‘dealncgo kandydata. Bohater w o jn y  ( świata- 
twlej, pogromiqa Rosjan w Prusach wschodbijch 
Wi oczach narodu pokonanego, byt otoczGzy 
atireiolą pełną blasku Po 1870 roku Francuzi 
w ybra li prezydentem  marszałka Mac-Mahoń a, 
przypomina to „V orw arts '‘ i jednocześnie 
J p y d  Cieorge. Bierność polityczna Hmdeubur- 
ga stała się dla n iego W iele znaczącym plu­
sem, gdyż  osobiście nie ma w rogów  potiiycz- 
nych.

Zagadnienie, które miała rozw iązać ende­
cja  niemiecka p rzy  w yborze polegało na tern, 
,al pozyskać politycznie obojętnych, nie b io ­
rących iazw yczaj udziału w wyborach, — 

skac największe stronnictwo - partję
^Jtjyjnych, jak W yraził się Stresemarfa — 

Jedenaście mil jonów w yborców  przy poprze­
dnich w yborach nic staw iło się do urny. Sta 
nowili om rezerwuar z k tórego najłatw iej 
Czerpać mógł równia, jak oinr,-„bezpartyjny** 
a osobiście m,ająqy dla nich w ielk ie walory, 
ja k o  ,, bo hal Cr" w ojtnny. Hindenburga nie 
należało stawiać, ale mie wolno mu dać prze-

maść przy wyborach — mawiali.
Kandydatura Hindenbu-ga działała n.e na 

rozum nie na rozwagę, nie na zmv?t polilycz- 
ny, lecz la sentyment (uczucie). N ierozum ­
nych. nierozważnych najw ięcej jest wśród po­
litycznie obojętnych. U w iększości kobiet de­
cyduje sentyment, Seńitymeid kobiet zwraca 
się od pradawnych czasów ku wojsku. Senty­
ment. że lak powiem fiz jo log iczny, przewar- 
tościowany deowo na kult bohaterów' siły 
fizycznej, zaw-iedow ych bohaterów* wojny.

Gdyby wydzielono g losy  kobiet, kandydat 
lewicy m iałoy nie juz względną, ale nawet 
absolutną Większość. Powołan ie kobiet do ur­
ny w yborczej, ten tryumf demokracji, stał się 
doraźnie dem okracji klęską, aż póki poziom 
ogólny polityczny znacznie się nie podniesie. 
N iedo jrza li mają skłonność do skra/ności, to 
tez m egiery rej wodzą w sk-ajnych stronnic­
twach.

Klęska dem okracji, to tryumf tvch, k tó ­
rzy! ją zwalczają, to telż zwycięstwo Hinden- 
burga jesl tryumfem niemieckich endeków" i 
komunistów. Pow derzyło się, co i najnaiwi,i.dj 
szy rnógł dawno już zauważyć, że robota ko­
munistów jest popieraniem reakcji, \vb‘rew na 
peszonym frazesom ;ch w id zów . Oderwali 
komuniści na rzecz reakcji półtora przeszło 
tniiljona g łosów . Komunizm ciąży na ludach 
Europy i niweczy zdobycze rewmlucji powo- 
j f  unej.

Bardziej jeszcze szkodliwa, aniżeli posta­
w ienie w łasnego kalndydata, k tóry  nie m ógł

mieć innego zadania, jak osłabieme demokra­
cja by ła  agitacja komunistyczna, p-rowadzonia 
ik  przez komUnistowi jak i  c-ućzwami, wy­

da warem przez hindenburczyków'.
Idiotycznie pojęta Walka klas — która ka­

zała odrywać się od m ieszczańskiej demokra­
c ji i przez to zasilać ‘wielko-kapitaiistyicznycb 
endeków', utrzymywanych, zupełnie jak u nas, 
przez, ciężki przem yśl i obszariiiciwo 
działa na nieuświadomiony insbmkt klasowy, 
szukający jaskrawej możności wyładowania. 
swrego  niezadowolenia. Ten to zboczony in- 
slynkl klasowy był wrodą na m łyn najza- 
w zięlszych w rogow  klasy robotn iczej i dał 
Hind. n burger i w iększość wrzgledną wpraw­
dzie, ale decydującą.

W iększość rzeczywista narodu niemie :k ie- 
go  oświadczyła się przeciw  Hinderuburgowi. 
W iększość absolutna wynosiła 15 mil jonów 
150 tysięcy, a H indenburg otrzym ał g łosów  
14 mil j.onów 600 tysięcy, to znaczy, że różnica 
tych g łosów  byłaby w ystarczyła, by lew icy duć 
zw yc;ęstw'o !

Teraz kilka jeszcze liczb.
Prusach zwyciężyła lewica. Szczegół 

lo bardzo ważny, g d y ż  na politykę Prusy ma­
ją  w pływ  najw iększy. W  Berlin ie stale rosną 
g losy demokratyczne.

Blok \Vybor> do I  rv->xói JI wytmr
parlamentu Prezydenta
4 V. 192i.

endecki 1,400.234 1,118.934 1,230.448
oemokrat. 907.979 1,306.927 1,48“  101

Na terenach okupowanych uzyskali: 
Hindenburg 1.870, Marx 3.332, Thalman 

(komunista) 416 tysięcy głosów . Są to ok rę­
g i przem ysłowe, dobrze obeznane z położe­
niem N iem iec i rozum iejące skutki wyboru 
Hindenburg a.

Natomiast w  Prusach wschodnich, na P o ­
morzu i w Bawai ji H indenburg otrzym ał 
dWa razy tyle głosowy co Marx

Herman Diamand.

Nowy deszEz orderdw.
W A R S Z A W A , 2. 5. (A W ). Dnia 3. maja 

oko ło  100 osód zasłużonych w  życiu społecz- 
nem otrzyma odznaczenia W postaci ordem  
,,O drodzonej Po lsk i". Z pośród w ybitnych p i­
sarzy odznaczeiTa te otrzym ają Żerom ski, Lo 
ren Łowicz, Makuszyński, Paw likow sk i i inni

E nowych wydawnictw.
W . RaorL: „Grochem  o ścianę“ . I.w ćw  1925.

żnow u  nową książka Raorta. Tell czło­
w iek jest n iepopraw ny! Zamiast jak najw y ­
godniej u łożyć swó j stosunek du ż\ ci a i do 
jego  warunkóy , ;i wdęc uśmiechać się przy­
jemnie do ludzi i m ówić im miłe rzeczy*, 
przytakiwać rano jednemu, k tóry  mu w yg ła ­
sza dwie opinje, a w ieczorem  drig ien u i, wy- 
pitmiadająceinu coś wręcz przeciwnego, u 
wziął się, by mieć sw ój odrębny światopogląd 
i by mów/ic prawdę. Co w ięcej, nie wystarcza 
mul filozoficzne stw ierdzen ie — skoro lak 
chce — smutku i zła wszechrzeczy, ale uwa­
ża za dosowne z otwartą przyłbicą stawać 
do w alki z w rogiem  nie uchwyt nym, przyb. ;- 
jącym tysiąc postaci i tysiąc nazw isk z ma­
łością. bbchlrem, obłudą, blagą i ptodlością. 
A  po za tern wszystM em , po za tą watką, 
która wyczerpuje i  wysysa krew  z serca 
ten człow iek  m arzy ! (.bod/,i wśród cuchną 
cvtcł kałuż nędzy istnienia, W ykrzyw ia  I war A 
grymasem lo odrazy, to szyderstwa, podczas 
gdjy dusza je g o  zamyśla siię sennie i smutno 
nad: otchłanią, poza Ulórą w dalek iej, w zro ­
kiem  śmiertelnym niewidzialnie j dali toczv 
sw e ukojone, nieibem uśmiechinDie fale, o- 
oean pięknja,. 1 wówczas, w  tyich chwlitach g tę . 
bokiej zadumy w yryw a  mu się z na jskryt­
szych tajnikó\v serca ciemny krzyk I ęsktnoty, 
przepojony beznadziejnością i wówczas po 
czyna płakać łzam i litości nad ludźmi, braćmi i 
śwjymi i nad sobą. A  potem obraca znowu 
twarz ku rzeczywistości, skui cz bólu przemie:-; 
ma się 'w w yraz w zgard liw e j iron ji, dusza 
otrzepu je z siebie pył n w zen ia , zapomina o  
/(widzeniach rajskićh i staje s ię  twarda, p o ­
sępna, nietitosna i nienaWistna. Poeta wraaa

do sw"ej roli, czy do sw ego zadania: bicz en, 
okrutnej satyry smaga popędza znowh sta­
do, żeiu jące zachłannie, ohydnlie po w szyst­
kich dziedzinach życia społecznego.

Taka jesl, jak mi się zdaje, fizjognomfia 
duchowa Raorta jako c/I.>wi‘eka, octzwiercie. 
dlająca się / fotograficzną wiernością w jego 
pismach Artyzm  jegO', wypływ ający z bez­
pośredniości przeżyć obserwacji, jest lak 
rzadko w: literaturze spotykanym wyrazem  
bezw zględnej szczerośai. Podnieść to Irzeba 
jako walor picrWs onzędnej jakości zwłaszcza 
w  czasach współczesnych, kiedy kaholynizm , 
grantczący n ie jed n ok ro tn ie '/  biazenst\vem 
zdobył prawo obywatełstwua w literaturze. Ka- 
botynizm , który narzuca się poczciwemu świat 
kowi, waląc ogłuszająco w tam-tam jarm arez. 
nej reklamy. Raort niema nic Wspólbego z 
„szko łą1' nową. nowszą, czy najnowszą, za­
patrzony w* swój -cel arlystyezny 1 ideowy, 
nie ogląda się na lderuMki, do klórychbc do­
stosowywał pęd swojiąi Nćórc/uśći. 1 dlatego 
w! buinej naturalności przejawia się jego świc 
ży, samorodny labnt

Literacki rodzaj, jaki Uprawia Raort, na. 
su|wa porównanie go  z Nowaczyńskm i i M a­
kuszyńskim A le  Nowaczynński oddawna już 
ug-rzązt w nuci nem bagnie pofity koman, , k tó ­
ra zdołała z niego wywmbić artystę, a Maku!- 
szyaisku popadł \v naiwną mainjetę dobrodusz­
nego oplymi-zmu, będącego W łaściw ie sybary. 
lyzmem Tamci przetraw i aj ą już siebie Raort 
Wyrhw-ytuje sens życia i je g o  spraw, nasta­
w iając czujny aparat n y śk w y  i uczuciową- 
na w szystk ie strony, by pirzejąć jak najw ięcej 
i przetopić w tyglu  twm-e/ości na dzieła, pul­
sujące krw ią, krwdą dnia dzisie jszego.

l o  Wszystko co powyżój powiedziałem , 
odnieść można do jego  ostatniej ks iążk- :

„Grochem  o ścianę'1. W ychyla się z jej kart. 
rzekłbyś, ironicznie, igryźliW ie uśmiechniętą 
(War autora, ale nie trzeba się dać złudzić 
pozorom . Pod tą iroują, która umie w:ypłaszać 
wsz) slko tichc i nikczemne, CTrowające się 
w* solidnych domostwach bytowania społeczne­
go ■ k ry je  się beznadziejny smutek /rezygno. 
wmnego człow ieka, -cierpiącego nad lem, że 
Lak jest, a me znajdującego >na to rady. Tvm  
smutkiem dyszą obrazki o lirycznym nasi roju 
(m iędzy nimi przepiękny „W  noc św. M iko- 
ła ja ‘ ‘ i „D o  syna“ ), zam łn ię te  w cyklu pierw 
szym. Marzenie szczęścia cbm by ono spoko- 
jsrn śmierci było , rozpryskuje się o brutalno. 
cyniczną rzeczyv\"istość w b łyszcząc m tęczo­
wą poezję stów utworze ,W  pogoni za śm ier­
cią''. Złudę i mcość idealnych Wćsiłków uka. 
zpje w  a legorycznej form ie mocma epiką przecf 
stawienia „C ielęca h is to rja '1. W  czysto nowre. 
lisl}'czuym Łypie utrzymane są dwa obrazki 
„Kuinedyjk-a'1 i „Szczęśliwjy^naród1', obi** o .  
czy\viście zaprawione korzen-nym a-oma. 
tem S|alyry. C yk l trzeci obejm uje utwory 
do których-m otyW ów zaczerpną! autor / wspof 
czesnych stosunków -politycznych, społecznych 
i lilera-ckich w iw isekcja, jaką w nich po 
mistr.oWsKU przeprowadza, jesl równccześm e 
czynem obyw atelsk im , śm iało zdziera jącym za­
słonę / gangreny, jaka organizm  snełeczny 
to-czy.

iiążka piękna i g łęboka jako dzieło li­
terackie, a pozatem szczera i śmiała. To, co 
w iue,i sie znajduje, lo nie glęrizenia piękno, 
d rchów - to dusza mocno czu jącego cz ło ­
w ieka - artysty, rzucająca płom ienne: O skar­
żam ! a równocześnie bijąca się w pierś z 
łkaniem . M.oia, mo|j ^ńelkr ludzka w in a !

A R T U R  Ć W IK 0 W S K 1.
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Zawiadomienie.
Po kilkud' iowej przerw ie został znów otwarty znany 
z tanioś n magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej

F E L L iR iS k a  Legjonów 43
(naprzeciw Teatru Wielkiego).

Sirzedaż odbywa się aż do odwołania po zna* 
czute zniżonych cenach,

POBÓR PO PI OWYGiłl i  tmiosla L w a  roczni­
ku 1901 1903 i j 002 odbywać .się 1)odzie w  terminie 
nd 4. do J6. maja pr>ed koruisią pr/egludo^ą P. K. U., 
Urzędującą w. czasie od I. maja do 3. czerwca 1925 
włącznie o godz. 8 jutu. w lokata przv ul. Pijarów 35.

W A LC Z Y Ł  JAK SA VI SON Z F.GZFKT'TOREM. 
V sklepie Dawida Brauna przy ul. Mącznej zjawił się 
Adolf \S i'ek. funkejonai'ju.->/. sądu akr. cywilnego, w 
celu przeprowadzenia egzekucji. S\n Buruna Abra­
ham niezadowolony byt z działalności egzekutora i 
usiłował uniemożliwić mu tę czynność W  tym celu 
wywołał awanturę. Wkoricu rzucił się na W. i pobił 
go łaSką po głowie. Wojowniczego Brauna osadziła 
policja w areszcie.

Z KRO NIK I '> 1ESZCZĘSJJWYCII W YPAD KÓ W . 
Antoni CieJi. zajn przy ul: Zborowskich. zrani) się 
przypadkowo w oko.

Wojciech Sieniawski napił się przypadkowe jo­
dyny zamiast lekyrsfws.

Kazimierzu Bodaka ukąsił dotkliwie koń, zaś 
zai  psy pokąsały Karolinę Po-,ównę i Mfcukui a Selera.

Aniela Homaszkiewicz, zam przy ul. Gródeckiej 
1. 39. ziawila się w Pogotowiu nu. z Ucznofni kon 
tu rami podając, iż pobiła ją właścicielka realność# 
Michalino Iwa s ko.

Udzielono im pomoc w  Pogotowiu rap. Cieli 
zaś znajduje jsię w leczeniu szjpitainem.

W ŁA M A N IA  I KB J łZ/L żL . Przedwczoraj w 
lwicy nieznani sprawcy otworzyli wyiryehem storę 
sklepu bławatiKgo Mojżesza Lnjichhoffa przy ul. Syka­
lus kie j I. 15 Dostawszy się następnie do wnętrza 
skradli wielką ilość iowaru. pizcważnie materji jed­
wabnych. wartości lz.000 zl.

"Bej samej nocy włamali się również złodzieje do 
miL-szkanił Marji Obió.śkiej przy td Zulińśkiego L. 1 
f skradli- na jej szkodę lutro astnachanowe, złotą 
br'1 nzok-lę / zegarkimn walizę i parę kulczyków z 
brylantami, wartości około 1.000 srł.

V wozie tramwajowym ,8“ skradziono Józefowi 
Pordusoai 2 asygnalj na pobór 750 litrów spirytuśu.

PONURE TAJE M N IC ! KRESOWEJ RZEKI Ze 
Zbrucza wyłowiono przy słupie nr. 1996 trupa niezna­
nej kobic-ly. Przy zwłokach znaleziono 80 srebrnych 
rubli, które policja "deponowała.

W powiecie, norszczowskbn wody Zbrucza wy­
rzuciły n i brzeg zwłoki Iwana Kosawkicgo, ubrane­
go w  mundur sałdała .sowieckiego Utopionego pogrze­
bano we wsi B, rcżinki)

POŻAR POKOJOWY. Wczoraj o godzinie 6 rano 
ro/nkcono palenisko kuchenne w mieszkaniu Hen­
ryka Robsteina przy' uL. Kochanowskiego. Nafta uży­
ta do jej czynności wybuchła i spowodowała spale­
nie się bielizny wiszącej przy kuchni Ogień ugasili 
sami domownicy Szkoda wynosi około 100 zł.

Z K R O N IK I POLICYJNEJ. Józef Feigenbaum, 
zam. przy ul. Szpiftlnej, sprzedał Michałowi Iwaniu- 
kowi łańcuszek „double" jako złoty

Józef Kachalik skradł stojący w Rynku rower 
na tżkodę. Józefa Zakały. Policja aresztowała Fcrigen- 
baiutma i Jśafdialika.

KATASTRO FALN E  POŻARY N A  PROW INCJI. 
Przedostatniej nocy ,szalał pożar w  Firlejówce, pow. 
złtK.zowskietgo, k ióry obrócił w perzynę około .30 za­
budowań. Tamtejszy gos|xxlarz Ob.ksa Baśko, ralu- 
jąc. swe mienie, ul gł ciężk;emu popieczeniu na ca­
lem ciele Spieczona skóra duże.rni płatami odpadała 
nieszczęśliwemu od ciała.

Wraz z jiim przywieziono tajniejszego koleja­
rza Bazylego (iawora. któr, również został popieczony 
podczas pożaru. Lek a. - <fr. Graf udzielił im pomo­
cy i pblecił pdsiawić ich do .zpiiala.

W  tli. piąlek wieczorem w kinie ,,Nowości' w 
Kral oś.ie zajął się film, a następnie eksplodowała

Skrzynia z filmami, rozsadzając operatornię na wszy- 
s.kie slrony, przyczem runął sufit. Na szczęście obeszło 
się bez wypadku w  ludziach.

W  Kuropotnikach. pow. brzezańskiego spaliła się 
Ontigdaj w nocy stara drewniana cerkiew, pobudowa­
na około r. 1700. Szkoda wynosi około 50.000 zł 
Pożar pov/*ial od pozostawionej płonącej lampy

Przed tygodniem spaliło się doszczętnie w  Cho- 
ro.stkoyyie 32 domów i 1 17 budynków gospodarczych.

W  Kulkorzu pow. zlocaow skiego. onrgclaj spło­
nęło 30 morgów lasu J. Wodzickiego.

N A G Ł ) ZGON’ V ŁAŹN I. 53-letm p zet o ko wy 
kolejoyyy Grzegorz Maików, zam. przy pi. Żółkiew- 
skiej I. 74. zmarł, nagle na udar sercow, bav iąc 
wczoraj popołudniu w łaźni przv u Żółkiewskiej.

Z POGOTOW IA RATUNKOW EGO. Wczoraj po 
południu zoslal przejechani przez nh znanego woźnicę j 
w ul. Kleparowskii j 7 letni Kazimierz Biały, przy- j 
czem doznał zł imania ręki i zranienia na twarzy. Po 

zaopatrzeniu odwieziono go do szpitala.
Metan Jóźkiewiez doznał zmiażdżenia 'prawej 

dioni przy pracy w proeown. kamieniarskiej N Za­
wadzkiego przy ufiey Sobieskiego. Po zaopatrzeniu 
odesłano ofiarę wypadku do szpitala.

Podziękowaniem
Dyrekcii lwowskiego Tealru Miejskiego, WPanu 

Sosnowskiemu i Wojnarowskiemu. WP. Artystkom 
i Artystom członkom orkiestry, jakoteż całctmu per 
sonelowi teaflraińwwu za odegranie Szekspira „Snu j 
nocy letniej" dla uświemienia Święta robotniczego 
serdeczne podziękowanie składa

LW O W S K I O KRĘG O W Y KOM ITET 
ROBOTNICZY P. P. S.

Ee bpurhi.
Międzynarodowe regały w Plswraitach

V, /.wiąrku z tegorocznym śe. L  owym k.nyesest* 

olimpijskim w Pradze (koniec maja 1925) odbędzie 

się od 5— 7 czerwca b. r wędrówka na łodziach skia 

darycn dwuosobowych I. II. i I I I  klasy.

Wędrówka rozpoczyna się w  Ruzomberok, m- 

gata w Trcnczynie. Sfart: Trenczyn 7. czerwca, eeJ: 

Przezan ; wyspa kąpielowa.

Dla uczestników przewidziane zniżki kolejowe i 

pomieszczeni* i

Zgłoszenia do 1. maja b. r. bezpłatnie, do 20. 
inaja b. r. za oplutą 4t> k cz, od łOdtri przyjmuje se­

kretarz czeskosłow. związku kajakowego jp- fi Puith, 

Praha I. Maleć ndm 142 i Biuro Piszrzany—Cieszyn. 

Głęboka 18. gdzie, się udziela również imonnacjS. 
t—':c —

(3Sa tę  r iłb ryk ę  E edw koja  n ie odpow iada j.

Ambulaiorjum dentystyczne

t*)Coni«iiłkata
X ..W AKAt YJNF KURSY U N IW E R SYTE C K IE " 

Zgodnie z uchwalą Zarządu Głównego Z P. N S. P. 
nvch ferji w miesiącu lipcu I sierpniu dwa kursu 
(Kom isji Krakowskiej) . ubędą się w czasie tegoroez- 
V .ty I i  U na Pomorzu w Wejherowie' od t-go 
do 5]-go lipca. V II I  m v W. K. U. w  Zakopanem od 
3-go do 28 go sL iprua.

Program kursćyw- obejmuje trzy działy a) Pcda- 
gogic/nv, b) kmio/.nawezy na tje. środowiska c so­
cjologiczny.

Podobnie' iak w ubiegłych latach Zarząd W  K. U. 
zwrócił się z prośba, do specjalistów i wybitnych 

(prelegentów <> objęcie 'wykładów na kur.-de Zako- 
jzańskim i Pomorskim

'Rodanie z poti' ierdzeniem Zarządu Ogniska o 
przyjęcie na kurs wnasić należy do Zarządu W.K.U 
w KriJkowie Rynek 1. 29. Związek P. N, S. P. 
do ‘dnia 15-go mnja 1925. W  jirośbie o przyjęcie na­
leży  podać dokładny adres (poczlę podkreślić)

Pierszeńslwto w przejęciu mają ezłonkowie Zw. 
P. N. S. P. szczególnie nauczveiele(ki) kwalifikowanj. 
1 Oplata za kurs wyniesio 70 zł. (W:kfctfl.y i Wmiesza 
rżenie wspólne po 5— 12 osób w jednej sali). Poło­
wę opluty należy uiścić równocześnie /. podaniem o 
przyjęcie, iaś resztę do dnia 10 e/erw'ea b. r Sto­
łówkę organizuje Zarząd. Koszta utrzymania w 7a- 
kopandin i Wejherowie pokrywają ue/estni y na m iej­
scu. Wyniosą oni około 3.50 zl dziennie. Każdy z 
iuczes'nikó ma zabrać ze sobą jadek. bieliznę po­
ścielową i koc. Oclem codziennego korzystam i z ką­
pieli morskich w pobli/kjej Od;.ni poląmonej z Wej- 
Jwrowein 16-tu jiociągami dziennie, należ) przesiać 
fotografię dla uzyskania inr°sięczncgo biletu za cenę 
10 .zł (które uczestnicy wpłacą na miejscu')^ Zazna­
czamy, ze po Kartuzach jest Weiberowo najpiękniej 
jrołożoną miejscy^wością na Kaszubach.

X 0.YKL W YK ł.AD O W  O GAZACH THU.IĄO.YGIl 
i obron hi przeciw - j/ażowicj ur/.ądza ..O.zerwony K rzyż" 
od li, do 16 .maja w sali Tow. Gospodarczego, ul. 
Kopernika 1. 20, godz. 0—8 wieczorem. Informacje 
w biurze Czerwonego Krzyża, ul. Bielowskiego G. 
Pd gorLz. 10— II .

' X K O M IIE T  JI BILEUSZOW KGO ZJAZDU 
OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH we Lwowie, 
zwraca się do wśszystkich mieszkańców miosla. ażeby 
Kec.hc.icli pod ądresem sekretarza Sekcji kwaterun­
kowej K .1. Z. O S. P. por: Smagaeza.' ul W a­
łowa i 16, drzwi nr. I i. zgłaszać pokoje mi za- 
kWalerow lenta uezesln ików Zjazdu, z jłodaiueui żą 
danego u ynagrodzenia /A dobę. które będz e ui; ze.zone 
wprost przez skarbnika Sekej kwaterunkowej-

Sekcją będzie jd icie za kwalej-ę (za dobę, za 
leżnie od jakowi 2 *  zł

wykonywanie prac technicznych <Ba sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 269—

U B R A N IA  &00- 3 R A C L A N Y  
P Ł A S Z C Z E  GUM OW F.

nadeszły w olbrzymim wyborze do magazynów kon­
fekcji damskiej, męskiej 5 dziecinnej

Mzef Kfirner. Trybunabm a

POUZIIJKOW AI^IE
Wielmożnemu Panu Drowi Juljuszowf 0-akow i,

okuliście we Lw ow ie, składam tą drogą gorące po­
dziękowanie za skateczne wyleczenie mnfe z cięż 
kiego zapalenia gałki ocznej. ,

Lwów, 2 Mai a 1925.
W ładysław M rcHtem ski,

koatrol. W, Ł  £. Lwów.33— 1

M  i Hiitatapi.
Hindenburg i Hindenburg.. krzyku co niemiara! 
Cztż nie le iej oglądnąć we firmie SCHE1NERA 
Przebogate MATERJE, istne cudy świata,
Zamiast jakimś niemiaszkiem dręczyć się do lu.ta P 
Musi być ptiżój wszędzie, to jedyna racja,
Jeśli zas już konieczna jest mobilizacja,
To wiszą u Scheinera PŁASZCZÓW armje całe, 
GUMOWE, damskie, męskie i dziecinne małe, 
Dalej lśnią się UBRANIA jak  w bojowym szyta. 
Pier wszorzędne wyroby i masz !cb bez irtre, 
BIELIZNA i OBUWIE najlepszej jakości,
Czego i zagranica firmie pozazdrusci;
Można się też uzbroić i na zamówienie 
A uszyje Ci f irm a .. cacko nie odzienie;
Ale zauważ numer we Lwowin na G rAdta: 
PIĘĆDZIESIĄT SIEPM szukaj idąc po mafetta

510 1

Oentjita-Tcchnik J ó z e f  S e lz e r
L w ó w , G -dd:.»«ka 64  (naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
Pierwszorzędna pracownia sztucznych zębów na kauczuku 
i złocie, ko-on i mostków według najnowszych systemów.

‘ dogodnienia w spłacie. 29—1
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największego polskiego arcydzieła filmowego p. t

ODRODZONA POLSKA
8 aktów z trageJji i wyzwolenia Polski.

^ a id y  Polak, każda Polka, starzy i młodzi, kob iety i dzieci, słowem  wszyscy 
—  winni obaczye to arcvdzie ło  twórczości polskiej i patrjo tycznego ducha. —  

Pierwsze przedstawienie rozpoczyna się punktualnie o  gcdz. 3 pop.
 ̂■ - Ti Dvrt>t̂ ia . . . .  . . .  . . . . . .  n . . .  . . . .  . . . .  . i

»7a«*e
uczni)

Pożyczki inwestycyjne.
W A R S Z A W A . 2. maja. (Pa t.) W  zwiłązku 

^  tkcią mającą na celu zmniejszenie bezro- 
boaia przez u łatw ienie zw iązkom  komunal­
nym robót inwestycyjnych wydiano zc skarbu 
państwa do  końca kw ietnia b. r. pożyczek 
&weistycyjin.vch 8 m iljonóy  złotych Akcja po. 
R o żk ow ą ’ na cele inwestycyjne ob jęte są 
W'sz Tstldje w o j owićdztwa z pierwszeństwem  dla 
Oicoiiic dotkniętych w  w iększym  stopniu klę­
ską bezroboci|a. Znaczna część tych pożyczek 
przeznaczona jest dl;a pow iatowych zw iązków  
^ ommmatnych na roboty drogowe. Najbardzie j 
dot1 mięte bezrobociem  w górn ictw ie wfoje- 
wód:zt'vo kieleckie olrzytmafo 1,400.000 złotych 
7 Jnasas1 zaś na roboty  kanalizacyjne i wodo-
“HHflMI IM I I M M I — lllll IMS   III   UHM....

ciągow e najw iększą sumę otrzym ała Łódź 
3.2U0.000 zł., wypłacaną ratami w  m iąre po­
stępu robót. Suma udzielanych przez skarb 
pożyczek zwiększa się z każdym d jem  a roz. 
poczynanie robó t drogowych w pływ a korzy­
stnie na zm niejszen ie się liczb } bezrobotnych 
N iezależn ie od akcji kredytów ej skarbu pań­
stwa uruchomiony bedzie w  tych uniach z 
państwowego funduszu qosp tdarczego spte- 
cjąlny kredyt 5 m iljonów złotych Ha robuty 
inwestycyjne powiaiowjych zw iązków 1 kom u­
nalnych vy tych w ojew ództw ach , w których 
wskutek nieurodzaju straciła ludność w . ej- 
ska w  w iększym  stopniu możność zarobko­
wał a

Wojna domowa w Bułgarji,
niesłychanych okruci ństw, ja k ie  

n~ąd Cai.kowa stosuje do wszystkich swych 
ników , W ykorzystując nastrój paniez- 

IL-y’. taranował po zamachu w  katedrze
*ćj opór rewolucyjnycn elementów nie 

jeszcze złamany. Dnia 2Q. k w icib ia  przy- 
«-.»* do krw aw ych starć tar r o ’botniczej dziel- 
•lip Sofji. j o  prz^ioiąKiając^ch w pochodzie 
ulicami TofooLników woj&ko oddało s lrza fy , od 
których 5 robotn ików  padło trupem, a wielu1 
zostało zranionych.

W krótce potem ludnością stolicy ow ładnęło 
przerażenie, ponieważ w  rozm aitych m ie j­
scach wybuchły pożar}- Rozszerzyła  się po­
głoska, że  zbrojne bandy ch łopów  w targnęły 
do Sofji!.i podpaliły miasto Dopiero w ieczo ­
rem rząd og ło s ił p ta karami, że w ojsko ojrzsy- 
m d o  rozkaz podpalania wszystkich domeny, 
do k iorych powstańcy się schronili

Na prow incji ró\ niteż Hic zdołano zgnieść 
ruchu. Z pewnej w si pod Ruszczukiem ruszy­
ły  na m iasto zb >ine oddziały chłopskie. P o ­
m iędzy nimi a wójskidm  wyiwliązała się bS-

Przed łtungressm titiedzyytodowńti.
(Int. M iędzy n a r ).  Ańjgiejskie part je  rt>- 

Dotnicze p rzygo tow u ją  się już do kona. esit 
nńędzynarodowego. Egzekutywa ang partji 
pracy wybrała na ostatniem swem posjedzonip 
de legatów  na kongres w  osohach M ar Donal­
da, Hendersona, Sansbunego, W illiamsa, Vat. 
liey*, Daviesa, Orampa. RóW ńież niezależWa 
partja pracy — wybadrze swych delegatów , a 
ewentualnie i innie zw iązk i robotn icze uzupeł­
nią sw ym i przedstaw icielam i angielską dele­
gac ję

Akcja uudourtana sucjalistycznel 
gminy wiedeńskiej.

Socjalistyczna gmina miasta W ieonia }n zeznaczyla 
także ria rok bieżący znaczniejsze zaliczki dla sto­
warzyszeń kooperatywnych, budujących domy kolo­
nijne Zaliczki te dochodzą wysokości 8 m iljonów 
szylingów, która .o kwota umożliwi wybudowanie 500 
domów. Ponieważ gmina udziela tych zaliczek tylko 
pod w-„runk'e.m, że domy muszą byC wybudowane 
jeszcze w ,r. i925. należy się spodziewać, że w  tym 
roku 500 rodzin wiedeńskich będzie mogło posiań-ć 
powe mieszkanie.

tWia, w  k tóre j wtojsko strze la ło  z karabinów 
m aszynowych i 'ąjrma'1. S trat} po obli stronach 
znaczne. Zarząd stronnictwa chłopskiego w  
S o fji 'wydał odezwę, potępiającą zamachy i 
oświadczającą, że stronnictwo chłopskie nie 
ma nic wspólnego z członkam i jego , przyby­
wającym i zagranicą i stamtąd organ izu jący­
m i ruch cówlotucyjny. Natom iast przew óócy 
I artji agrarnej, przebywający zagranicą, by-j 
In m im s tro w e  rządni Slantbuli jsk iego , Obów 
i l od o row  winę za straszne stosunki wi kra­
ju zWalają na ,rząd Ca okowa, k tóry  stosowa­
niem krw aw ego terroru  doprowadził lud bul- 
gars.o do rozpaczy; i zmusił go do szukania 
odWetu. Bułgarja staje się terenem okronnej 
Wojny domov e  j a bolszew icy czyhają lylko 
na "posóbność, aby opańow'ać ruch ludowy f 
Wydać kraj na lup anarchjii i ruiny.

W ed łu g  emigrantów jedyną siłą, k ló raby 
kraj uratować mogła jest zjednoczenie chłop­
skie,, ale właśnie przeciw  niemu zwtraca sję 
szalejąc'- terror Cankowa.

i ta

t? ro zą .

Ca Słowopolskl Janek zobaczył w dniu 
1 maja.

Grasuj ąr, od pewnego czasu w poe^-ii ,jti.a
ju-unto" skrachowany stUdencik ti-ej. kliasy gimna. 
palnej, :i obecnie nadworny krytyk i |X)et« „Słowa 
I o!.skie::o“ , objął też dztal pisywania ..wesołych'1 \ut-r- 
sz-ków w hm  piśmie, któremu i tak na humorystvce 
nic zbywa

Rzekomo „dowcipne te płody duch." niedowa­
rzonego chłopaka za*ylutowana rubryką Wierszem", 
a podpisywane imieniem ,.aulona“ : Janek, stają się 
z dnia na Idzień coraz jardzie) bezczelne i napastliwe, 
gdyż obiecujący młodzieniaszek, ufny jest widocznie 
w to,.iż nikt nie zechce zareagować na \yE-yki nie 
rKi|wwiedżialneigo młokosa.

W< wezorajszeni „Słowie Polskietn" nic jiodo- 
bal się obiecującemu Jankowi obchód 1. Maja; pusty
rzekomo teatr, gdzie grano w  tym dniu- dla robotni­
ków i whcle, wiele innych rzeczy złączonych ze świę­
tem robotniczego Lv owa.

Pojmujemy, że płatn^l pismaczek musi mbie za­
robić na małv kawałeczek chicha i duży kieliszek 
wódki, wypisując brednie i napadając na wszystkie 
i wsz'.dkieh. la go  niu napadać każą — wara mu

Pierwszy maja w bolszBWjl
M O S K W A  2. maja. (P a t.) Dzień 1. maja 

w  Vtoskwie pośiwieoono gałkow icie demon­
stracjom skierowanym przeciw całemu, światu. 
O J godziny 8-mej rano formob/ano już aa u li­
cach miasta pochody robotnicze. Na czerw o­
nym placu pod Kremlem odbyła się w ielka 
demonstracja w o jsk  czerwonych, zakończona 
rew ją  wojskowią Frumze prz /jmowrał defila 
dę z podwiyzszenia mauzoleum Lenina, po­
czerń wygłosi,1! z konia w ielką  m owę poli­
tyczną. którą zakończył słow am i: 1. maja to 
W ielki dzieti żyrcija i spójni czerw onej armji 
Na ofenzyw ę burżuazji odpow iem y jeszcze 
w iększem  zespoleniem szeregów1 czerwonych 
w ó jsk . Po przem ówieniu odebrał Fininze rx} 

ra sn o a rm ip jcó vp rzys ięg ę  na w iertiość ko­
munizmowi.

i jednak od tykania spraw i przejawów źvci.p kLÓrym ! 
j nie dorósł i których y iaczenia długo jeszcze w  swej 
1 lirycznej duszyczce zrozumieć nie ootrafi.

Na razie tyle tylko — prozą. ■ j
b. łt. 1

Jia marginesie.
I

Zasłużona kara.
Be/pośrednio przed św iętem  robotniczem 1 

: maja opublikowało ..Słowo Pol.“  Dełen id io ­
tyczn ych  frazesów artykuł, bawołu|ący klasę 
pracującą polską, aby zamiast pierwlśzego św ię 

j pila 3. maja.
ImnonUcący prze*bieg uroczystości majow ej 

j śWyadczył o wypływie endecji na noslanowierfia 
robotników  polskich. Tak i sam w'ptyW m iały 
podobne afisze chadecji

A le leż  „S łow o*' spotkała bardzo szybko J  zasłużona kara. bo w  dwa dni później nie 
m ogło  się ukazać w łaśnie z powodu święta 
roboluic/ego i redaktorzy tego cenmJego oisma 
mllSicH sami świięLować.

Jeszcze jeden dowtód, że psie g łosy  nie idą 
pud nrebiosy.

50-ltsEiJ! Zakładu sierot i ubogleb 
?  w Drohobyczu.
W  r. bież. mija 50 lat od otwarcia Z a ­

kładu sierót i ubogich W D.-ohowyżt koło 
Mikołajowa n. D.

By w  rocznijcę tę godn ie  uczcić pamięć 
Fundatora Zakładu1 śp. Stanisława SkarbVća, 
UlKebrzyl się kom itet, z byłych wrchoMńmc 
i  wychowankótw, ooslanawiając, że  uroczysty 
obchod lej ,ocznicv odbędzie się w ed ług u- 
łożonego już program u, w  Drohowyżu, W nie- 
dziielę dnia 28. rzerwtoa 1925 r.

Zapraszamy prze*Lo wszystkie koleżanki i 
kolegów!, którzy scedziii sw oją młodość i  na­
ukę w' zakładzić do w zięcia  jak najliczniej­
szego  udziału wr tej uroczystości i okazanie 
tetm samem sw ej wdzięczności naszemu szla­
chetnemu: dooroczyńcy.

Życzący sobie nczeslniczyć w tej jubileu ­
szow ej uroczystości, raczą się zgłosić dc nod 
ptifsianjdgo kom itetu  najdalej do dnia 15. ma­
ja b. r., gd y ż  z dniem tym zamykamy listę 
uiczest ników.

Za Komitet obchodu 50- letniej rocznicy 
otwarcia Zakładu D roh o icy zk iego :

Prćzes Komitetu: Karol Kowńlski, Lwów, 
uli. Szumiańskieh I, 11

Z  cuchu zawodowego.
§ POSIEDZENII K O M tfl T l W 5 KO\A\VCZE- 

(iO  R AD }' 7AV. ZA W. odbędzie się w jtoniedzi Uel;, 
ilnia .1). :m o godz. 7-mej Wrdteói- n lokalu juz> 
ul Ossolińskich (0

/
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1 Ma a we Lwowie i na prowincji.
1 Maja we Lwowie.

Na płaco GositeWskiegio ju ż  o godz. 10 
rano zaro iło  się od tłumu robotników, w ypeł- 
r  ających szczelnie Mbrzymie przestrzenie do­
koła  2 ustawionych trybun. Do w p ó ł do jede. 
nasiej nadpływały coraz to inow'e fale, coraz 
to  nowe zw iązki. O lbrzym i plac

K O JĄC Y SIĘ O D  W IE L U  T Y S IĘ C Y  G Ł Ó W  
W Y P E Ł N IO N Y  B YŁ S Z T A N D A R A M I I T A -  

  B L IC A M I,

• na których w idn ia ły hasła pierwszomajo-w e. 
Jako ostatni nadszedł oadział robotn ików  gru ­
pujących silę pod sztandarami żydow skiej ro- 
botiiięzej partji socjalistycznej Poalej- Syoo, 
<toremu policja zakazała odbycia w łasnego 
osobnego zgi o m a d zew . Z w ią zk i przycnodzi- 
fy  na płac ze, śpiewem pieśni rewolucyjnych 
Inlb przy dźwiękach 4-ch Orkiestr zw iązko- 
w ych.

O  godz. 10.30 Chór robotniczy odśpiewał 
Cześć pracy" popzem równocześnie wstąpi­

li na Obydw ie trybumv siw ow łosi weterani ru­
chu, socjalisty cznego We Lwowlie tow Lisie- 
wiicz i toW. Zelaszkiew icz. Jeden i drujgi mo- 
wjca w /agajenilu wiilał te o lbrzym ie rzesze 
robotm cze Lwowa, które

Z W A R T Ą  Ł A W Ą  S T A N Ę Ł Y  W  D N IU  1-go 
M A J A  PO D  S Z T A N D A R A M I P. P. S. 

z swoim i sztandarami zw iązkow ym .. O by­
dwa,; idi tow arzysze z dWu tych na dużą od- 
leglOr oo  sieb ie ustawionych trybun prze­
w odn iczy li temu masowemu zgromadzeniu1.

O  znaczeniu Święta 1-go m aja i o obo- 
tniczej solidarności m ów ił z p ierw szej try ­
buny pos. Iow. H a USNER. Mówca om ów ił 
obecną sytuację polityczną, zaostrzoną w ybo­
rem rfindenburgia Aa prezydenta Rzeszy nie- 
majeckiej i podkreślił obow iązek w alk i o po­
ko i powszechny. Przem aw iał następnie toW. 
M IK O ŁA J  H A N K tE W IC Z  (po uki Jńskuj.

M w ij o, braterstw ie ludowi, k tóre  uusi 
być Tpane na wyrównani,U krzyw d .. trodo- 
włoś* ifoWych, niepodległości i wolności polity­
cznej wszystkich narodów. Następnie przemó- 
wdła w im ieniu kob iet tow. D R O B U T O W A , o 
znaczeniu oświaty m ów ił toW. T A L A R E K , w  
im ieniu robo tn ików  żydow sk ie j pairlji soc. 
Potatój- Sjon przemaiwi|ai TU N IS . Listę m ow . 
oów zakończyło przem ówienie tdw. S K A L A K A  
ii odczytanie rezolutq]i m ajowej, zgłoszonej 
przez nasze diała partyjne i drukowanej iuź 
w prask- i krótkie, zv.ięzłe  przem ówienie 
przefwodn. tow Hsietojicza. Rezolucja p rzy ję­
tą została burzą oklasków

Na drugiej trybunie m ów ił Iow B SKA- 
LA K  o znaczeniu święta m ajow ego, o m ię­
dzy narodowem braterstw ie lu dów , i o  walce, 
którą toczyć należy o utrzymanie pokoju i 
zachowanie coraz częściej atakowanych przez 
reakcję zdobyczy społecznych

T o w  M A K S  A M IN , w oeprtzes Z. Z. K 
wskazywał na doniosłą rolę jaką pełnić po­
winny zw iązk i zalwjodówe'. Przem aw iał jeszcze 
tow. H A U S N E R  Zgrom adzenie zakończył 
przewodn. Iow . ŻEL.A Z K rE W IC Z  przegłoso­
waniem m ajow ej rezolucji.

P o  jednomyślnym przyjęciu rezolucji

401 W SR O D  P O W A G I 1 W  W IE L K IM  P O R Z Ą D ­
KU P O C Z Ę Ł Y  SIĘ G R U P O W A Ć  R O B O T N I­

C ZE  SZEREGI D O  PO C H O D U .
Na czele kroczyła muizyKa kolejarzy. Na­

stępnie za sztandarem PPS. szli towarzysze, 
członkow ie Rady m iejsk iej, RZZ. i O K R  Za 
ufimi nosi i, powali w zWJartiym ordynku kolej a- 
rze  ze sztandarem na czele. Następnie szli 
członkow ie Związku, socjalistycznej m łodzie, 
ży akadem ickiej, Kapela pracowników M. K. 
E. postępo\v!ała na czele szeregów  Związku 
pracoWriików gm iny miasla LWwwa. Las ta­
blic i sztandarów czerw ien ił się bez końca 

Postępowały organ izacje cieśli, kaflarzy, 
oeg la izy  ze swemi sztandarami oraz kapelą 
ZWi^zku murarzy. Za nimi kroczyła grupa ro­
botnikowi żydow sk ie j piartji soc. Poalej- S ;oln 
Następnie szła organizacja rze źn ik ów  ze swa 
kapelą !ij sztandarem, organ izacje  praooWni- 

,kóu drzewnylch, Introligatorów ' i inni ze 
sztandarami i tablicami. C złonkow ie  organ i­

zacji „ Praca“  o lb rzym i len pochód zam yka '■ 
te barwne szeregi, kroczące przez ulice, wśród 
pieśni robotniczych i dźw ięków  muzyk, zda­
w ało się, że nie ma końca. U lice pełne były 
W idzów, tak samp okna i balkony kam ieni;, 
którędy przechodził pochód.
M O R Z E  O Ł Ó W  W ID Z , A Ł O  SIĘ PO D  T E ­

A TR E M .
Cały te" olbrzym  iplac, oraz W a ły  H et­

mańskie a ż  poza pomnik Sobieskiego w yp eł­
niły się uczestnikam i pochodu. Na wszystkich 
piersiach czerw ien iły  się odznaki i czerwony 
kokardki, oraz kwiaty. Demokratyczna ga ­
zeta „Kmrjer Lw ow sk i" oblicza 
U D Z IA Ł  U C Z E S T N IK Ó W  D E M O N STR AC JI 

N A  30 T Y S IĘ C Y  LU D ZI.
W śród ciszy tysięcznych rzesz cno: ro ­

botniczy odśpiewał M arsyljankę. Kapela M, 
K E. odegrała  hymn robotniczy, puczem na 
wzniesieniu, ha tle czerw ien i sztandarów! 
przem ówili k,rófko tow. poseł 1 lausne*- i toW. 
Bluihi im. żyd. robotn ików  „Bund", których 
pochód ziączyt się na pl. M arjackim  z pocho­
dem PPSfc i iow . Skaitak

*
P o  południiu o godzin ie 3 -dej odbyło się 

w  Teatrze W ie lk im  przedstaw ienie sztuki W . 
Szekspira. ,,Sen nocy le tn ie j". Artystkom  i 
artystom grającym  bez zarzutu, należy się pe ł­
ne uznanie, za dostarczenie publiczności robo 
1 niCzej niezapomnianych chWil i pięknych 
wzruszeń

D R O H O B Y C Z
W  tym roku wypadło św ięto  1 maja — 

jak na nasze stósuińki — imponująco. Fabr k i 
i  wiarsztaly stanęły — jedna ty lko  firma , G a­
lic ja ", własność żydow skich kapitalistów', za­
groziła  swoim  robotnikom redukcja i 1 ym 
sposobem uniem ożliw iła im częściowo branie 
udziału w' uroczystości. Zresztą cały św iat ro ­
botniczy w' Drohobyczu św ięcił dzień pracy

Robotnicy wjel w zorow ym  porządku: czw ór­
kam i przy Uwijaniu się petowem ordńe- 
róW  — wyruszy! ze sztandarami i tablicami 
na dzLedziiiec Kasy chorych Sztajndl ry  PPS.. 
melaiiOWców i ko lejarzy otoczyły  m iejsce prze 
znaczone dla moWiców.

Zagaił zgrom adzenie s iw ow łosy tow. W o lf 
W skazu jąc w krótk ich , jędrnych W yrazach na 
znaczewe dnia 1. m aja — poiczem udzielił g ło ­
su posłow i tow. Sinułikowskiemu.

Referent w przeszło  godzinnem  przem ó­
wieniu poruszył wszystk ie aktualnie zagadn ie­
nia, związane ze świętem pracy, Doczem se- 
kretar/ zebrania Iow. Grynda odczytał rezo. 
lucję, klórą zebrani jednomyślnie przyjęli.

Następnie pochód składający się z prze­
szło 2 tysięcy osrb  z muzyką na czele, wśród 
śpiewów doszedł do ,,Domu R ooo .u k/ego" — 
gdzie po przemóWlienłu tow. Kolarza — ze ­
brani rozeszli się w poważnym ha stroju.

Składka na cele osWialy robotniczej przy. 
niosła przeszło 500 złotych.

CZORTKÓW .

Zwarta organizai.ja \• P. S. w C.zortkowje obcho- 
<IVitó tirocnyścic .święto majowe. Rynkiem odegvała 
orkiestra kolejarzy, pobudkę. O podz. I) ruszył po­
chód, który przeszedłszy główiieiui ulicami miasta 
zawrócił do lokalu 7  lv qjd!zie odb iło  się Zgroma­
dzenie. 1 o\v. Herman v vgło :ił słowo wstępne, poczem 
oddał ułos tow. Klimkówi. kifów podnoszą< znacze­
nie św ięta majowego, przedsuw ił obecne położenie 
ruchu robo i tu czego na tle jtifenzywy r e a k c j i  i knzysu 
gospodarczego.

Po wysłuchaniu referatu zebrani przyjęli przez 
aklamacę rezolucję C. K. W. P. P. S. Ob-hód za 
znaczył się powagą i niezem niezakłóconym spokojem.

KOŁOMYJA.

Prolelat ,it Kołomyti obchodził tegoroczne Święto 
majowe Uroczyście ja!k zwykle. Bezrobocie było pra­
wie zupełne. W południe odbyło się Zgromadzenie 
majowe przy tłumnym udziale robotników, którzy po 
brzegi zapełnili obszerny lokal Stow. ,.Siły‘ - Po za 
gajeniu tow. Szyazki i ob,gciu przez niego przewod­
nictwa zabrał gło.s tow. SI. Loewenslem ze Lwowa. 
Referent wskazał na znaczenie święta majowego jaxo

przeglądd bojowych sił roLonticzych i nascl sztanda 
rowych poczem szczegółowo omówił sytuację ptolt'- 
tarjafu wogóle a w Pol&ee ' szczególności. Po refe­
racie przemaw>al tow. Szyszka, który ; «ją ł się sjk 
ejjln ie położeniem klasy robotniczej w  Kołomyji, oraz 
tow. Czech z Gwtożdica. Rezolucję C. K. W. P  P. S 
uchwalono przez  /klamai _ ,

R A W A  RU S^A 
Maniicstacja robomn_za wypadła tutaj bardzo 

dobrze.
O godz. 6-tej rano orkiestra odegrała pobudkę 

na ulicach miasta
O godz. 9-tej grup) robotników odświętnie ubra 

nycli pfHtzęly się gromadzić koło lokalu Z. Z. K. 
by później poaąiyć pochodem na RyneK.

O godz. IO-1ej rano rozpoczęło się zgromadzeni., 
Zagaił przew, Komitetu partyjn go tov  Schuster. któ. 
rego też wybrano przewodniczącyin zgromadzenia. Po 
zagajeniu orkiesb-a- orlegrała ,,Lzcr\vony Sztandar 
poczem na trybunę wszedł Iow. Prób li eh, który w  trzy- 
kwaclunsoweni przemówieniu poruszył kwestję. zna- 
ezen.a I. Jlaja dla. klasy pracującej, sprawę brater­
stwa Indów i pokoju powszechnego, kwestję demo­
kratycznej równości w  państwie, ustawodawstwa o- 
chronnego dla robotników, bezrobocia i I. tL O krn 
k.em na cześć P. P. S. i Międzynarodówki socjali­
stycznej zakończył swe przemówienie, poczem orkiestr* 
odegrała ..Marsyiiankę*.

Następnie przemawia! tow. Twerko imieniem ro 
Itomików ukraińskich wzywając jcJi dó w spoinę* pra­
cy z towarzyszami polskimi, bo w ten tylko sposóć 
tmożemy szybko dokonać naszego wyzwoienif

Później rozwinął się pochód, który przy dżwię- 
(kaeth jnnz\‘ki i ze śpiewami rewolucyjneini przeszeol 
głów nem i ulicami miasta-

Przj- końcu uroczystości majowej zgiomadzend 
mien możność wziąć udział w sympatycznym obje- 
wie solidarności międzynarodowej robotoikór W  uarr, 
czystości liowicon wzięli udział dwaj robotnicy bel­
gijscy. a to Iow Van Kerekhove laion i IoW Ho- 
tome Aujgusi, którzy dz.ęko...ali zgromadzonym za zło­
żone. wyrazy uznania pod adresem belgijskiej partji 
socjalisvcznetj. życząc naszej partji jakna$>ontyś) 
p ieszego rozwoju ' szybkiego zrealizowania socja­
lizmu1. Towarzysze belgijscy byli później bardzo ser­
decznie goszczeni przez naszych toważ&yszy.

Wieczorem odbyła się zabawa ludowa na które; 
robotnicy w- m iłym nastroju spędzili czas dto 12-te" 
w  nocy.

Odsłonięcie ufannaru i obchód
1 Hala w lokalu

TutejSzia placówkia PPS. — bardzo uzYk i/y- 
ście oibichodzila roboln icze św ięlo 1 go  ma- 
j|a — zwias/c oi, ze równocześinfe odbyło  sięj 
odstóaięcie sztandaru partyjnego

Już wcziesnym rankiem, /.orgaiłjzowaną
muzyka, grała pc miieście pobudkę. O  godz 
Q. rano zlbSórka członków  i sym patyków, — 
którzy, jaw ili się w bardzo pokaźniej liczbie 
Czlwórkapr udano się do sali „S ok o ła " i w 
myśl program u po przemowach nastąpiło od ­
słonięcie bardzo p ięknego i okazałego sztan­
daru. W prost podziwiać nafezy energję tamt. 
tow arzyszy a zwłaszcza tow!. Mazuka, k tóry  
z prawdziwtóm poświęceniem oddał się kom ite- 
tow!i i W b. krótkim  cz-asie zdobył dla partji 
sztandar- «

I m ieniem kom i teł.i obw odow ego PPS. ze 
Lwowa przetnaiwiiąl Iow. dr. D ręgiew icz — i- 
miieniem kom is ji zw iązków  zawodOwych tow  
toW, Słoniowski, a następnie inni delegaci 

Po odsłonięciu sztandaru i wręczeniu cho­
rążemu rozpoczęło  się zgrom adzenie 1. ma­
jow e pod przewodnie lwem  tow. Kościuba. R e­
feraty w yg łos ili delegaci ze Lwbwla Iow. dr 
D ręgiew icz i S łoniowski, poczem po nchwfa- 
leniit1 rezolucji u form ow ał się pochód imoonu- 
jący sWoją H|czbą uczestników (oko ło  300) 
oraz powagą iii porządkiem

Każdy bezstronny obserW alor musiał p rzy ­
znać, że partja sotcjalistyczna w  Sokalu1 jest 
siłą, nad którą dziś nie1 możną przechodzić 
do porządku dziennegc.

W  otochodriie W zięli udział liczni tow. ze 
związku; robotn ików  rolnych — oraz bardzo 
pokaźna luczbć towarzyszek w  strojach lu­
dowych
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się wipuniałą 7-mio aktową komedję p. t.

„W  SIÓDMEM NIEBIE”
| PATACHON w roli głównej. Ceny miejsc zniżone

Nieadala prowohatorska robota w elektrowni lwowskiej
Z i e w i e  dziane przez Zw iązek  .prac. gm in 

•^ych całkow i! e wstrzym anie ruchu tram wajów  
w, cuiiu 1 M aja próbowała dyrekcja i k fku 
cłia<łe'J\ich kcn lro lorów  zlekceważyć leroryzo- 
'WianSjem, zw łaszcza m łodszego persona lu, aby 

zg łos ił do pracy. N iek tórzy  konlrolorzy, 
jak ‘ y ż ły  uwijali się po wozach i zmuszali 
motorowych i konduktorów ao poapisywtania 
deklaracji, że przyjdą do służby. Zebrano lak 
podobno aż 130 podpt- ów a karykaturalna fi- 
|TUr,a, zastęputąca 'brakującego elektrowni dy 
rektora, poleciła zdzierać z tablic ogłoszenia,

zawiadam iające pracowników  o uchwiale Zw .
W  czwartek w ieczór by ło  już tak w szyst­

ko przygotowane, że w  oiątek rano m iało „na. 
pew n o" wyjechać kilkanaście w ozow  ha m ia­
sto. — Zacierano ju ż ręce z radóści, że uda 
się umniejszyć św ięto robotnicze.

Tymczasem  w' piątek rano... w ozy  nic wy. 
jechały, a pi,, których zmuszano deklarację 
podpisać, poszli w  pochodzie na manifestacje, i 

I lr,amwiaj spoczywał zasłużenie przez cały! 
dzień pierwszo m ajowy, bo tak postanowił o- 
gó ł pracowników

„Idealizm" chrześcijańskie! demokracji w  Ctindotau/fe-
Ch. D. w  Chodorow ie, silna, jak i zresztą 

ysryistkie inne partje w tej m ieścinie i u- 
-wiadom c ia politycznie wedle cenzusu je j 

przodowników , uważa za stosownie za pośre­
dnictwem kilku je j członków  p ierw sze swe 
niiiemowjęce kroki rozpocząć od ubiegania się 
o koncesję na w yw óz wiń i stajnię spędoW(ą 

'ta jn ia  spędowa w braku innych zebran io­
wych lokali, m ogłaby bezsprzecznie slanąć na 
wyżvn!i(t pierwszorzędnych budowli archileklo- 
meznyc h v\ Chodorow ie Jediniak p ierw ej pu- 
■mys Seśtiby należało o porządnej rzeźni m ie j­
ski rj, która by odpowiadać m ogła najelemen- 
tarniejszyni W ymogom hygjeny, puczem do- 
rk-ro można by myśleć o Wznoszeniu w (Jho- 
dorowiile1 budynków partyjnych w  odpow ie­
dnim stylu

W szystko  wyw ieść z Dolski to nie sztuka, 
zubożać własny kraj i w łasnych obyw ateli 
dla ce lów  pewnej ściśle określonej grupy.

Czyn na lem miejscu potępić należy, a 
nite trzeba łączyć go  z zasadami chrystjaniz- 
mu, nakazującego dzielić się z bliźnim Chle­
bem, nie zaś g łod zić  b liźn iego w yw ozem  za 
granicę arlykułów  żywnościowych, których i 
rak brak u nas, róu n feż ‘nie wzm agać lem 
samem szalejącej drożyzny.

Zacząć od interesu można każdą sprawę, 
lei z interes często prowadzi tam, gdzie płacz 
- zgrzytan ie zębów  na z iem ,, a p iek ło  w nie. 
biiesiech !

O lem pamiętać powinna partja Ch. D. 
W Chodorow ie, a przedeWszyslkjem  kilku1 je j 
m ach erów ! X

$tÓŻR8. >

B U D O W A  NAJW IĘKSZEJ W  ŚW1EC1E 
O AZO W NM . Angielsk ie miasto fabryczne B ir­
mingham przystępuje d o  budowy nowej ga ­
zowni. Będzie t.o sta nowe/o najmiększy tego 
rodza ju  zakład na śwteęie. Rada m iejska Bir. 
mingbamu ju ż zatw ierdziła  plany i  kosztorys. 
Reprezentuje on oczywiście bajońskie sumy. j 
Sercem projektów anych zakładów  będzie o l ­
brzym i rezerwuar gazow y o  pojemności ty l­
ko... IŻ m iljonów  stóp kubi,cziiy.ch Ponadto 
gazow nia posiadać będzie jeszcze rezerw oar 
zapasowy o pojemności 4 m ilj. slóp, kub -  
R ozm iar'1 rezerw ow ego  zbiornika będą lak 
monstrualne, że rrnożąaby mm w ygodn ie na­
kryć cały ratusz birm ingham ski. j

S K A P B\ S ZTU K I C H IŃ SK IE G O  D O M U  
CESARSK IEG O . W ie lk ie  zb iory sztuki, k tó ­
re były  rozproszone w pałacach cesarskich w 
Pekinie, M ukdeaie Jeholu, od kilku lal po-! 
m ieszczone t ostały V. znaeżnej części w mu­
zeum pałacówem w Pekinie, oraz «§, prywat 
nych komnatach cesarza. Po je g o  ucieczce tt- 
stanqwiono specjalną komisję, która ma spi­
sać inwentarz łych skarbów. Prace kom isji j 
trwają już od kilku miesięcy i od lego  czasu 
w łaśnie ukazują się na rynku artystycznym  w  
Pekin ie przedm ioty sztuki, pochodzące oczy­
w iście ze /.bioirów cesarskich. Codziennie prze 
bywa w pałacu i fw| muzeum około dwustu 
ludz klor/.y pracują lam bez żadnej k on tro li.1 
Jeżeli prace tej kom isji inwentarzowej potrwia- 
ją dłużej, niew iele z cennych skarbów pozo­
stanie.

O B S E R W A TO R JU M  M A G N E T Y C Z N E . 
Rząd duński poslanow ił wznieść obserwalo- 
rjum magnetyczne pod Godhąyn, na zaCho- 
dniem w ybrzezu  Grćniartdji. Będzie to najda­
lej na pólnoic Wtysulnlięta sLacja na św ięcie i 
na,bliższa magnietyiczfnego bieguna północne­
go, a słuiż'yS ma do badań geofizycznych i

obserw acji magnetyzmu1 ziem i. Ciodhaen poło. 
żone jest na wyspie D isko ha półroccd 69 st. 
szer.

K S IĄ ŻK A  BEZ T Y T U Ł U . Pisarz hiszpań­
ski SaIvadore A rrieu. w Am eiyce południowej 
w ydał obecnie książkę która odznacza się nie 
zw yk łym  pomysłem — nie ma tytułu. Na kart. 
cę tytu łow ej w idn ie je ty lk o : Autor Salwtdore 
Arrieu.

RADIO W  RO M  SAM AR YTAN IN A  W  ty ł* 
dniach ' ’r/m van o— jak do nr, i „New  York Herold'* — 
na. | cwien czas działalność s 1 a ej i radjofoniczm eh w o- 
kolicacli Nowego Jorku, abv pozwolić chirurgor. i pa- 
WwcJ oceanowego „Cedrie* d' A G liderów i roz 
mowie sje swobodni, z okrętem, znajdującym się na 
wielkiel, ta w ieaeli^Me wlou nd landu.

Z okręlu i ego nadszedł srgnal rndłolelegralk/n\ 
„S O. S*. wzywający pomocy lekarskiej dla jednego 
z marynairy, kfórv uiegł nieszczęśliwemu wypadkowi 
i doznał obrażeń \u'\\nęlr/n\rh Otrzymawszy radio­
fonicznie opis szczegółowi cierpień ranionego mary­
narza, dr .Elder przesiał również radiofonicznie wska­
zówki leczenia i niiat lę satysfakcję, że ju w dwie 
godziny po przesianiu łych wskazówek nadeszła z rze­
czonego okręlu wiadomość, że rnnion, marsnar/. ma 
się znacznie lepiej.

D AR K R A K O W A  D L A  SEJMU. Jak do 
noszą, w  Krakowie zawiązano komitet celem 
zakupienia obrazu W incentego W odźinow skie- 
g o  w  drodze składek publicznych jako dar na­
rodow y dla Sejmu. Obraz długości 8 m etrów j 
szerokości ł  1 pół, przedstaw ia Noc Zaduszbą 
\v katedrze na Wawelu. Redlą keje dzienników 
krakowskich o tw o rzy ły  lilsly składek na ten 
cel.

W Y S T A W A  R O L N IC Z A  W  C Z E C H A C H . 
W  po łow ie maja zostanie otwarta siedm io­
dniowa 'wystawa rolnicza w  Pradźc. W ysła ­
w i  t,a ma z,a zadamie wykazać rozw ój kullury 
i gospodarki rolnej w Czechach i zapoWiaua 
się bardzo interesująco. Rosyjskie organizacje 
em igracyjne czynią usilne starania, abv za­
pew n e sobie udział w  tej wyslaW ie.

Ltteracuca, aau.ui; sztuka*
R E PE K TLA R  TEATRU MIEJSKIEGO Wfc LW O W IE .

NieJzieLa o gdłz. 3 popoł ,.KilinsKi*'
Niedziela o gouz. 730 v. iecz ,.Gasano'.a oper* 

w 3 aktach L. Różyckiemu. Premiera.
Poniedziałek ,o godz. 7.30 wiecz. „Tw óiea".
W torek o godz. 730 wiec :. „Casanora".
Środa o g. 7.30 wiecz. '„Maskarada na poddaszu 

REPERTUAR T E a TRU MAŁEGO, ut. Gródecka 2M
Niedziela o goaz. 730 wiecz. „W ielka Księżna 

i chłopiec hotelowy**.
Poniedziałek o godz. 730 wiecz. Spadkobierca“ .
Wtorek o podz. 7.30 ieci.. „Spadkobierca**.
Środa o gudlz. 730 wiecz. „W ielka 'księżna 

i ćhlolpiec hotelowy*'.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI ul. Słoneczną,
Poniedziałek o godz. 730 wiecz. „Clo-clo” .
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. ,,Clo-clo“ .
SrocLa o  godz. 730 wiecz. ..Hrabina Mar i ca '.
Niedziela o godz. 730 wiecz. ,.Clo-clo*'• 

PRELEKCJE PROF. ANT. OSSENDOWSKIEGO.
Poniedziałek 1. r ia ja : „Cienie czarnych władesów*
Wtorek 5; m ajp: „Ptonąca p^Jłioc".

W  N IE D Z IE LE  o godz. 3 popoh odbędzie się 
w Teatrze W ielkim  uroczyste przedstawienie „K iliń ­
skiego . Wieczorem premiera opery Różyckiego „Ca 
sanovu“ . Przedstawienie wieczorne będzie miało cha­
rakter bardzo uroczysty, w lożach zjawią się repre- 
i-entauci najwyższych władz wajskow /c h  i cywilnych, 
teatr zabłyśnie wszysikiemi światłami.

iD Z II Ń POLSKICH OPER będzie nim istotnie 
bieżący tydzień gdyż Teatr W ielki wystawi poza ,.Ca- 
sanovą operę Sołtysa „Panic kochanki oraz „Hal­
kę *. „Panie kochanku*1 i „Halka*1 grane będą popo- 
lUdnin w sobotę i przyszłą niedzielę

Z  wfldawnietw.
K O ŚC IÓ Ł A  S Z K O ŁA . W yszła  z druhu 

bros/ura „K o śd ó ł a S zkoła", om awiająca na­
stępujące aktualne zagadtndenia, jak — Szkoła 
śWiucka KSny fwtyznaniowa ? Szkoła klery- 
kalna z okres u ulp adku Polski,, a św iecka szko. 
ła dcmokratyczna-noWaczesiną. — N febezpic. 
czeńslwjo ,art. 13 konkordatu: dis ośwliaty i dla 
nauczycielstwa. — DWtu-Władza w szkoie. — 
Ksiądz może przenosić nauiozyiciela. 20 milj. 
złotych lOtczn-ie ze Skarbu1 Państwa Polskie, 
g o  na pensje dla księży. — U przyw ilejow an ie 
k leryków 1 ze szkodą dla oś\viaty, nauki i szlu . 
ki w Polsce. —  \Xćalka o rozdział kościoła 
od pan?i w ;;

Broszura jts t  uparta na przem ówieniu sej- 
moWlem posła loiw1. Zygmunta Piotroy.skiego. 
w jygłoszonem os.atnko jw Sejm ie. Skład Gł. 
w Księgarni k o kolniicziej —  W arszawa —  ul. 
Wspólna 17, broszura o 31 str., cena 25 gr

P A N T E O N  PO LSK I. IlustroWany dw u tygo­
dnik poświęioony czci poległych i k rorice 
czynu żołn ierza polskiego umieścił w  Nr. 13 
z dn. 1 m „ja  tw fragm enty z bajwijększeJ 
bilWy leg jon ow ej pod Kościuchnówką (lipiec 
1916 r .), ilustrując je  kilkunasTi ryciniimi i 
zclj octami.

Żyićiorysy i fo lo g ra fje  poległych, jak Sła­
wa, Hajeoa, Janiicfkiego, Iwbuia, CharzeWskie- 
gó; i Wielu innych dopełniają opisu lego krwią 
w ego  wysiłku:.

Pozaleiu  ipjękne fo togra fje  i życiorys śp. 
gon Z ielińskiego, opis b itw y pud TiuiDatczem 
(1915) wspomnienie o nietdoli jeńców  w R o­
s ji i pięknie! zapowiadający się druk pamięt­
nika Piłsudiczyka Soclty-Lipińskiego, zdobią 
lo jedyne w>l Polsce! wydiawhictW^c.

Cena 3'80 zł. kwjajrt. —  A dres : „Panteon 
P o lsk i"  — Lw ów , Zielona 7.

„G Ł O S  N IE Z A L E Ż N Y " '. W  dniu 1 maja 
Ukazał siję nowy (8) numetr „G łosu  n ieza leż­
nego ", Pisma socjalistycznego, wydaw anego 
pirzez Zw iąze ł N ieza le nej M łodzieżY Socjali- 
styczm j (akauemiukiej). Zeszyt ten oirzyńosi 
odezWę m ajową Socjalistycznej m iędzynaro­
dówki M lod z itzy  i odezwę Z. N. M. S.. arty­
kuł o .P rzedw iośn iu " Żerom skiego, p izektad 
rozpraw y Ottona Bauera pt. „N aród  i naro- 
dbiwóść", obszerny dzijał sprawozdań z czaso. 
pism. kron ikę życia akadem ickiego i m ło ­
dzieży socjalistycznej. Nadto znajdujemy tu 
ciekawe korespondencje.

Adr.es ,redakcji i adm inistracji: K raków , 
A le ja  Krasińskiego S.
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PIERWSZORZĘDNE

M ę s k i e  | D a m s k i e
ił. 27 -  zlf 29 -

poleca 481-3
Specjalny Skład  
Linoleum i Cerat

Leopoldo Hoaso
Lwów; ul. L)gion iVł 3.

B1I.R0 NIEMCZ YNOWfcK: EJ. Lwów, plac Akademicki 3, 
Telefon 1361, poleca zdolne siły nauczycielskie, kance­

laryjne, handlowe, Francuski, Niemki, pielęgniariri niemo­
wląt, Dębianki, :arządrzynie, kuchmistrzów, cukierników, 
kucharki, lokaji, służbę wszystko h zawodów, oficjalistów 
rolnych, lasowych. — 3

Hurtownie Tcl. 19— 61. Detajliesnie

Przedstawiciel na Mołopol- 
uką, fabryki rowerów 

„ W A F F E N R A D  S T E Y E P "
posiada również na składzie rowery .Pucha* i inne, ora* 
wszelkie części składowe rowerów i sprzedaje je wyłącznie 

a po cenach konkurencyjnych.

Jahdli ROSENNAH, bwdw, Akadtsmlcka 23
Zleo«ni& z prowincji załatwia się o d w r o t n i e .  

   W łasny warsztat reparaoyjny. 479—6

I I  R  Y
niemieckie i anielskie, fotbale i dętki zapasowe, gamy ro­
werowe i motocyklowe, oraz wszelkie części składowe, po­

leca najtaniej: 494

B. CHUWEN. ts* ów. Fredry i. 2
Róg ul. Ratorego. —  Własny warstal teperacyjny,

NA MANDOLINIE, gitarze (solo) w 16 lekcjach płynnie I 
grad z nut pod gwarancją wyucza: -Specjalista pedLgog* 

i kierownik kursów szkolnych, pl, Bernardyński 12. II. p. 
od 4— 7 popoł. 509—2

UNIEWAŻNIAM zgubioną nartę zwolnienia na nazwisku; 
Schargel Józef, wydaną przez P. K U. Kamionka Stru- J 

milowa. 30—2 1

Specjalista chorób wener., C  l  * T - | .a |  A  * *  W
skórnych, kosmet., b. Se * *- * ■ * * • “
kundar. szpitala powsz,, L w ó w , S lo w  c k ie g o  4  (na­
przeciw głównej poczty) podjął po wyzdrowieniu ordynację. 
Leczenie plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwal­

cową. Telefon 16—61.

Z dniem 1 mala 1925 
zniżyłem wszystkie ceny 
o d  lO ° /o  d o  1 5 ° |0

Jtdna próba przekona że: 
taniej niż w szęuzie !

ANTON! HALSKI
Handel tow arów  żelaznych
Lwów, Sobieskiego I. 3. —  Telefon 6 0 *

496

NA
RATY!

390— 1

Skład t -xyc_ny 
riOLIN i TISSEk, Lwów, il. Bernsteina L 1

Na
raty!

DO 500 ZŁOTYCH
mieeięcsni© może każdy zarobić 
łatwo bez różnicy i ni o odrywa­
jąc się od swych zwykłych zajęć. 
Kapitału i specjalności nie po­
trzeba. Szczegóły wysyłam y na­
tychmiast po otrzymania 1 zło­
tego na częściowe pokrycie hoBZ- 
w liście gotówką lub znaczkami- 
Adresować do firmy *Ha-ee-wa* 
W arszawa, Leezno 27 Skrzynka 
“  pocztowa 73, TeJ, 271-28,

leserujcie 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

RPECLUJ87A CROROE WENERYCZNY ' sr.ÓRNYCM m
I  l y  l i  n / l  b. sekundarjusz azpit i*  wied 
I .  1 ' I M l l U  i iwowsk.. ..rd 8— 10 12-1, 

3—6. vr niedzielę 9—1, Lwów, Asnyka t, (róg-Pańskiej)

ZA K U P LEKARSKO - OENTYSTYCZNO - TECHNICZNY'

Lek A. JUi iGFER we Lwowie
ul. Crddocka 76. wejście Na Błonie 1*

Telefon 10 16.
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI 476—? 

P. T Kolejarzom i emerytom udzie*a się zniżki cen.

AOWOŚCI OKAZYJNK !
IV Serja powieści 3C tomów za 30  zl.

Tetoiajfr K, .Gra fal*, pow.................................— 95
• .Walerleo-. pow. . . —*95

..r&ńzewski J. .Hrabina Cu»e!«. 2 tom. pow. . P90
Zapolska G. .Frania Poranek* pow . 1-20
London J .  .Na szlaku* p o w , ............................. — “9o

» .Wygi.* pow......................................... — 96
> .Opowieść mórz południowych . . —
» .Syn Słońca* . . . . - 96

Dumas A. .Dania Kameljowa* . . . .  —'96
Green A. Tajemnica zamku* pow. krym. . . 1*30
France. .Gospoda pod króiową uęsią nóż* |« . 3  —
Maupassarit G. .Miłość . — -95
Iglowst N. Miłość Niatana* pow....................P80
E vestad 5, ^Na tropie zbrodni* pow. krym ■ , P20
Ordęga St, .Gniazdu czarta* pow. , ► 120

urnau. »Wm ;zka pana rotrr.jntrza* , ' s2u
Saalburg E .Nowości z wysokich sfer- —-go
Richcpńi J .Lep* pow. . • . — ’90
Rescbal A. Z romansów życia .Aida* . P20
Bury J. .DrzygcJy pani Muszki i inne humereehi* -  'bC
Wianuszek. Almanad frywolny* iluBtr. . . —-60
Raorf W. .Kłopoty pana Michała i inne dolegliwość — '90
Jeremi B. Henryk hr. Lis* pow.......................... —'60
Króliński K. .Z  tamtego świata* pow. . . —’9u
Lavedcn II. .Łóżko* ilust . r20
Lonys P, .Przygody Króla Pausota* pow. l ' 6C
Turgemew I. .Ojcowie i dzieci* , r . 180
Staśko P. .Noc ;zaru* . . . . .  410
Łuskina FI. .Chińskim tuszem* . . — 80

Przy odbiorze całego kompletu tylko zł. 30'—  Poleca _m 
na Księgarnia i Amykwarnia SZYMON BOGEN Lwów, 

Kazimierzowska 14 a.
Proszę żądać I. serję pow. 40 tomów za 26-— , 11 serję 3r 
tomów za 301— , 111 serję 25 tomów za 26’— ora* katalog 

powieściowy bezpłatnie. 34-1

_____________________________________ Nr.J_0.I_

T y l  §  k o s z t u j e

Y

11
szare ubranie robotnicze

(Ferszakm k)

Niebieskie „ 13 *—
Płaszcze ochronne (prochowniki)

w  różn/ch kolorach
1 1 -  i 13‘—490—2

l f P R O G R E S 4*
Fabryka ubrań zawodowych  
I wów, PANIEŃSKA 25. Tel. 949.

Zastępca zjawia kię na każde żądanie.

M T I S Ś j *  i
LWÓW, ni. .IAI.IKI.I.OSs K* L. 15. 

PIERWSZORZĘDNY DOM TOWAROWY

S U K I E N K O  - T E K S T Y L N Y
Poieca materjały krajowa i zagraniczne 46fr 4

na Ubrania męskie i Kcsljumy damskie, oraz w ielki wy­
bór wiedeńskich ub.ań dia chłopców —  sukienki i mundurki stu­

denckie dla dziewcząt gotowe i na miarę.
Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

58

W  C E N T R A l i r  
POŃCZOCH

P F A  U r y n i  1 9
NA/TANIEJ

KI wen ÓD PRZEZ 51ŁA

S a n d a ł y  . y e d e ń s k i e
znanej marki , , H e r J t u l e s “ « i -6 

m ę s k ie  d a m s k ie  u z ie c in n e
Zl 15—17 21 14—1650 Zl 7—1250

M a g a z y n  „ C H I C ”  Lwów, Leona Sapiehy 2 7 .

HU 3 MIESIĘCZNE BPTY!
Sioniekcja damska i męska

„ Y I E N N A P O L ”

Lwów, ŁYCZAKOWSKA 7.
Rast i Gassera maszyna do 
szycia jest najlepsza. Skład 
fabryczny we Lwowie, ul. 

Gródecka 53. 20 1

Ubrania męskie, *aglany płaszcze i kostjumy damskie. Płaszcze gumowe 
damskie i męskie. Zlecenia do miary wykonuje się w przeciągli 48 godz. 

Udzielamy leż kredytu P. P. Urzędnikom z prowincji. 601—4
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Zastępca naczełn. redakl I red odpew. B R O N IS Ł A W  S K A LA K . — Druk. Lrnł. Sp. To\v. W yd., L w tw , ud. L. aapoefry 77 — Teł. 49P


